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Lwów d. 22 czerwca. 


Toast redaktora Swiełu jenerała Komaro 
wa, wypowiedziany na bankiecie dziennikar- 
skim w Pradze, wywołał alarm w całej pra- 
sie niemieckiej, do której przyłączyła się i 
część węgierskiej. Niemcy widzą na wypadek 
zjednoczenia się Słowian w Austryi zagr: żo- 
ną swoją hegemonię — Węgrzy obawiają się, 
aby Kroacya nie przejęła się ideą solidarno- 
ści słowiańskiej i nie zażądała prawdziwej 
autonomii. Ztąd alarn na całej linii, jedni 
prześcigają drugich we wskazywau u grożą 
cego niebezpieczeństwa — naturalnie nie im 
samym, bo toby mało kogo wzruszyło — ale 
całej monarchii austro- węgierskiej, jej stano- 
wisku mocarstwowemu, jej bezpieczeństwu 


zownętrznemu. 
„Jeśli w Austryi nia mamy xic znaczyć, 
to po djabła nam Austry1!* — zawołał w u- 


niesieniu na jednem z posiedzeń parlamentu 
wiedeńskiego pan Szhoenerer czy Wolf Wy- 
krzyknikiem tym, wypowiedziai on, zdaje się, 
nietylko zasadę swego własnego prusofilskie- 
go stronnictwa ale i innych Niemców w Au- 
stryi, Udowodnil: to, uniemożliwiając — mi- 
mo licznych ustępstw czynionych im tak ze 
strony prawicy parlamentarnej, jak ze strony 
rządów br. Gautscha i hr. Thuna — funkcyo- 
nowńnie Rady państwa. To, zdaniem ich Au- 
stry} ani na wewnątrz nie osłabiało, ani ze- 
wnętrzn”go jej mocarstwowego stanowiska 
u18 pvdkopywado. Gy zbierali się na wiece 
po za granicami Austryi, na ziemi pruskiej i 
tam proklamowa 
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mu kcvgresowi, iż dał mandat Austryi do o- 
kupacy1 Bośni i Hercogowiny. W obec takich 
ludzi, których sama obecność w Austryi po 
czucie narodowe drażni, wzywał dr. Rieger 
Słowian do obrony dynastyi. To co się w 
Pradze działo, musi powagę monarchii obni 
żyć. Polacy, Czesi i feudali są większością w 
Radzie państwa i delegacyach i w obliczu 
tej większości padały obelgi nietylko na sa- 
mych Niemców z Austryi, lecz ną wszyst- 
kich Niemców na świecie, a zatem i na ce- 
sarstwo niemieckie, sprzymierzone z Austro- 
Węgrami. Przed tą większością wyzłasz: no 
mowy wzywające do wojny rasowej Słowian 
z Germanami. Przed tą większością i wśród 
jej entuzyastycznych oklasków złożono wy- 
lznanie wiary, które wcale nie kryje wstrętu 
do podstaw anstro-węgierskiej polityki zagra- 
nicznej, przed nią i ka jej wielkiej uciesze 
powstaje Słowak z Węgier i oznajmia, że i za 
Litawą należy konstytucyę wywrócić. Wazy- 
stko to dzieje się na oczach tych, którzy 
tworząc większokć w parlamencie odpowie- 
dzialną za politykę, uchwalają liczbę woj- 
ska, zatwierdzają kierunek polityki zugrani- 
cznej i są wreszcie potęgą, której szezerość 
i lojalność nie jest wcale dla państw sprzy- 
mierzonych rzeczą małoważną. 

Jukiġ to wstrętny i poprostu obrzydły 
musiał być widok, gdy ' olacy, których mal- 
tr:towani ziomkowie wśród sybirskich lodów 
giną, fraternizowali z Komarowem. Ohydę tej 
sceny musia’ odczuć każdy człowiek choćby 
„nie wiedzieć jak mało miał uczucia w sobie. 
"Pytanie teraz tylk», czy Austro-Węgry długo 
{zdołają znieść w łonie swojem większość, 


li niemieeką Gemeinbturgschaft | która z szczególnego rodzaju dwulicowością 


i walkę przeciw rządowi austryackiemu, — nie odmawia pieniędzy na politykę trójprzy- 


to zdaniem 


ich również Austryi nie mogło |mierza, ale z całego serca i z głębi duszy o- 


szkodzić -- a choóby i szkodziło, to cóż mo- Świsdpea się za polityką dwuprzymierza — 


gło ich to obchodzić, skoro życzeniu niemie- 
ekieruu cofn ęcia rozporządzeń językowych; 
zadość się nie stało. Przemówienie atoli Ko- 
marowa na bankiecie dziennikurskim w ETa- 
dze, że Słowianie mają jeduego tylko wroga 
—. Niomca, wotrząsa podwalinami monarchii, | 
a Polaków i Czechów, których reprezentanci | 
tego słuchali, czyni zdrajcami państwa. 
„Nieodjowiednim był telegram W. ka. 
Konstantego — woła N. fr. Presse — a nastę- 
pnie zebranie się rosyjskich gości, najwię- 
kszych nieprzyjaciół monar: :hii. Komarow pa- 
radow.1 w rosyjskim (nie w rosyjskim lecz 
serbskim) mundurze jeneralskim, co mu da- 
wało pozór oficyalnego wysłannika; zacho- 
wywał się, Jak gdyby nie był w Pradze, ale 


w Belgradzie lub Sofi, podjudzał publicznie 


przeciw zaprzyjażnionemu z Austryą państwu 
niemieckiemu. Z Komarowem zbratali się 
i Polacy, wznosili dlań okrzyki i przypojali 
do niegc. Był tam także prof. Fiorinskij nie 
mniej nienawiścią ku Austryi płonący a da- 
lej dyrektor rosyj. banku państwowego Ła- 


niemogący przebaczyć berlińsk'e- 


manskij. 


1 


WsśRnóD ŁAP POLIPA. 


18684-1874. 


POWIEŚĆ 


WINCENTEGO Hr. ŁOSIA. 


Tom I. 


Bylo to pod sam wieczór duia »ierpnio- 
wego, który u nas bywa często prześli: zny 
pogodą, wiejąrą z każdego szczegółu, zabie- 
rającej się do nocnego spoczynku przyrody. 

Upał się zmniejszył, konik polny jeszcze 
świergotał w łanach świernisk dziewiczych po 
niedawnych żniwach, a powietrze pruły stada 
dzikich kaczek, s,łoszonych ze stawów Ga- 
wronińskich a spieszących na Oginińskie 
oparzel. ska. 

Okolica to była równa i ż,źna, jak tego 
dowodziły bogate 4cierniska po pszenicy, 
roztaczające się pr prawej stronie iuteresu- 
jącego nas gośsuńca i zielone łąki, które znów 
nieprzejrzanym pasem, jakby towarzysząc 
wielkiej rzece, ciągnęły się wzdłuż jego le- 
wego boku. 

Gościniec ten biegł z Gawronina ongi 
miasteczka, dziś osady, słynnej ze swej pstrą- 
garni, będącej wtedy osobliwością w kraju. 
a należącej do hrabiego Swierodatskiego i 


Parasolki, Paski i Zaboty najmodniejsze poleca w wielkim wyborza 


sojusz z Niemcami flnansowo popiera, ale 
wzdycha do chwili, w której się Słowianie 
rzucą na casąrstwo niemieckie, aby je zni- 
szez55. W Pradze wybuchła u Czechów, Pola- 
lków i Rosyan bezkrytyczna nienawiśó do 
Niemców, a fakt ten może być dla kierunku 
| austro - węgierskiej polityki zagranicznej me- 
bezpicczeństwem, co. najmniej zaś jest skan- 
dalem nie do darowania*. 


Jedno przemówienie tedy Komarowa wy- 
wołało tyle słów oburzenia ze strony Neue fr. 
Presse i tyle wspomnień. Przypomina nam 
braci, którzy męczeńską śmiercią ginęli z rąk 
(Moskali i dziwi się, że Polacy tak łatwo uraz 
„swoich i krzywd, doznanych ze strony caratu, 
zapominają. 

Oburzenie to a freie Presse na bar- 
barzyńnskie postępowanie rządu rosyjskiego w 
obec Poluków jest — eo prawda, dość świe- 
żej daty. Zwykle miała Neue fr. Presse, gdy 
była o tem mowa, dla pokonanych Polaków 
słowa szyderstwa. 

Ale mniejsza o to. Wolno mieć organom 
giełdziarskim o rachunksch, jakie są do zała- 


wiódł do Starejwsi również miasteczka, sta-| go, który w tej chwili właśnie, tym oto go |w pamięci wszystko co go od pół roku spot 
|nowiącego środek klucza, którego właścicie-|ścińcem, zostawiwszy daleko za sobą po le- |kało, uzmysłowić sobie jak i dlaczego się to 
ilem był pan Wit Kislarski, prezes niemal|wej Oginin, jeszcze dalej Gawronin, 
wszystkich ówczesnych w kraju komiietów,|do Ntarejwsi, do ukochanego stryja-preaesa. | kanem, tą drogą, w tym pejzażu mającym się 

Pędził, powożąc sam z kozła świecącego odtąd przyglądać jego czynom i życiu, to on 
amerykanu parą arabów, któreby w Alejach jechał w własnej osobie, na jawie a nie we 
Gościniec to był prywatny, łączący te| Ujazdowskich w Warszawie, zwracały pow- | Śnie. 
zrobiony | szechną uwagę. 
Był to przystojny młodzieniec, o fizyo- cała panorama obrazów, które od lat trzy- 
usiłujących każdy na swój sposób podnieść |gnomi1 otwartej i inteligentnej, której głó- |dziestu się malując a w rezultacie robiąc go 
wna cecha tkwiła w jakimś odcieniu marze- |panem na Ogininie, 


słynny również z wzorowego gospodarstwa i 
porządku. 


dwie duże posiadłości ziemskie, 
wspólnym kosztem ich właścicieli, obu ludzi, 


wartość i wydatność swych obsz .rów. 


twienia pomiędzy Polską a Rosyą, wyobra- 


Po trzecie, że Polacy, którzy słuchali 


żenie jakie im się żywnie podoba; to rzecz| Komarowa, doskonale wiedzieli: kto do nich 
obojętna. Nie jest jednakowoż obojętnem wra- | przemawia i elaczego? Wiedzieli mianowicie, 


żenie, jakie te szalbiercze argumentą wywo- 
łać mogą w opinii publicznej w Anstryi a 
zwłaszcza u Niemców, pomiędzy którymi nie 
stety, tak mało te:az ludzi zaolnych do samo 
dzieliego sądu o sprawach publicznych — do 
sądu, niezależnego od wpływu dziennikarstwa 
giełdowego. 

To dziennikarstwo właśnie za„rowadziło 
obstrukcyę parlamentarną niemiecką na drogę 
jawnego buntu przeciwko państwu, jawnej 
dążności do pogrążenia go w niemcy i roz- 
przężeniu. W masach bałamuconych przez to 
niesumienne dziennikartwo, zaczyna już po: 
woli kiełkować świadomość, że taka polityka 
bezwzględnej zawiści rasowej do niczego do- 
brego nie doprowadzi, że jest ona w naj- 
wyższym stopniu szkodliwą — i dla państwa 
i dla ludności. 

Obstrukcya zaczyna się już ludności 
przejadać. Z właściwem więc dziennikarstwu 
żydowskiemu s:rytem agitatorskim pochwy: 
ciło ono przemówienie Komarowa jako nowy 
środek bardzo przydatny do jątrzenia zawis- 
ci narodowych na całym obszarze monarchii: 
tak w Austryi, jak i za Litawą — bo w tem 
szczuciu Niemców i Madyarów przeciwko Sło- 
wianom, a i Słowian samych jednych przeciw 
drugim, leży tajemnica wpływu i potęgi tego 
dziennikarstwa. - 

Trudaa na to rada. Na złą wiarę nie ma 
argumentu. W odpowiedzi jednak na zarzuty, 
czynione uczestnikom zjazdu praskiego, jako- 
by oni tam rozpoczęli organizacyę krucyaty 
słowiańskich narodów przeciwko Niem3om, 
stwierdzamy na pedstawie faktycznego prze- 
biegu całego zjazdu, na tle przemówień naj- 
poważniejszych jego uozestników, jakoteż 
uchwał kongresu dziennikarskiego — eo na- 
stępuje: 

Najpierw — że ten zjazd skonstatował 
zupołny upadax dawnego panslawizmu tej 
szkoły, która nie uznawała odrębności i kul- 
turnej samoistności poszczególnych plemion 
słowiańskich, tylkc żądała rozpłynięcia się ich 
w caracie, bezwarunkoweso zlania się ich z 
narodem rosyjskim. Owszem, z największym 
naciskiem podnoszono tam konieczność nie- 
odzowną pozostawienia każdemu szczepowi, 
każdej narodowości zupełnej swobody roz 
woju według danych warunków z bezwa- 
runkowem poszanowaniem jej języka, trady- 
cyj, dążności — jak niemniej także i 
politycznych stosunków, w pośród 
jakich one żyją! 

Powtóre — iż specyalnia co do Austryi, 
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iż jenerał serbski a rosyjski dziennikarz Ko- 
marow rzucił parę komplementów Polakom, 
po prostu dlatego, iż wiedział, że wywoła 
tem kolosalny efekt. Wiedzieli oni, że Koma- 
rowa słowa nie obowiązują świata oficyalne- 
go w Rosyi — a to jedynie miałoby donio- 
słość praktyczną. Zdziwieni pojednawczym 
tonem redaktora zawsze nienawiitnego nam 
Swieta, odpowiedzieli mu Polacy, iż „biorą gi 
za slowo“ i mają nadzieję, iż na przyszłość 
zaprzestanie nas szkalować w swojem piśmie, 
a wreszcie, Że zamiast drażniąco, pojednaw- 
czo > wpływać na opinię publiczną w 
Rosyi, w stosunku jej z Polakami. I jeżeli 
tak będzie, zasłaży sobie u nas jen Ko- 
marow na rzetelną wdzięczność. 

Czyż w tych słowach jest jaki ślad 
zdrady Austryi? Czy brzmi w nich spisek 
groźny przeciwko Niemcom? Czy wreszcie 
zawierają one wyparcie się ze strony Pola- 
ków swoich id ałów i dążności narodowych, 
czy mogą być brane w dobrej wierze za de- 
klaracyą bratania się Polaków z Moskalami? 

Jak nić czerwona snuło się przez wszy- 
stkie przemówienia nawet najgorętsze — zdanie, 
iż zjazd ten nie miał na celu nikogo prowo- 
kowaó, a zwłaszcza nie Niemców, i że pragnie 
jaknajgoręcej zakończenia z nimi wszelakich 
sporów w drodze spokojnego porozumienia 
się, wzajemnego zagwarantowania sobie słu- 
sznych praw i usprawiedliwionych wymagań, 
ale nie inaczej, jak tylko na zasa- 
dzie: równi z równymi. 

Czyż to jest „prowokacyą* Niemców ?... 


Toast Komarowa. 


Praga 21 czerwca. 

Dzienniki czeskie poiaieszczają w do- 
słownem brzmieniu mowę jenerała Koma- 
rowa na bankiecie dziennnikarskim. Brzmi 
ona : 

„Słowa, któremi powitał nas wszystkich 
Słowian przewodniczący komitetu zmuszają 
mnie, abym ma dał odpowiedź tak czystą, 
serdeczną i uprzejmą, jakiem było powitanie. 
Panowie pozwolicie m, abym wypowiedział, 
że poczytuję sobie za cześć, a równocześnie 
cieszę się, ża przemawiam na zebranin sło- 
wiańskich publicystów i pracowników pióra. 
Rzadkie to szczęście nie często się przytrafia- 
jące, a daj Boże, aby nasze słowiańskie zja- 


stwierdzono, że mkt tak siluie i tak głęboko | zdy pracowników pióra i rozumu stały się 


nie może teraz pragnąć utrzymania całości i 
potęgi monarchii Habsburgów jak właśnie 


słowiańską jej ludność, której furya niemiec- |rem wre walka, 
zniszczenie |czyli na własne oczy w jakim stanie z je 


ka tak brutalnie podbojem i 


grozi. 


Okolica to była piękna i urozmaicona|nia w obliczu rozlanego, a nie licującego 
choć równością swoją step przypominająca.|zgoła z wyrazem dumy i pewnej zaciętości, 
Po prawej stronie tego gościńca w kieranku|uwydatnionej w rysunku ruchliwych i silnie 
od Gawronina, na kcńsu niw, na tle hory-|wykrojonych nozdrzy, w zaciśniętych ustach, 


zontu, widmały liczne wsi i dwory, zabudo-|pod młodym polskim wąsem, w wystającej | Polskiem, potomków znakomitej, senatorskiej 


wane, pod dachówką i gontem, otoczone sia-| naprzód brodzie. 


rodrzewiem, rozsiadłe poważnie na tych chle- 


bodajnych łanach, jakby dumne ze swych|jących się sobie wzajem odcieniach, była wła- 


posad i pewne ich wytrwałości. 


Ta dwoistość fizyognomii o sprze: iwia- 


ściwością, która jej właścicielowi w ciągu ży- 


Po lewej za łąkami, które użyżnione wi-|cia dazo sprawiała kłopotu, nie informując 
docznie jakąś zdradzającą się to tu, to ów-|odrazn każdego o barwach duszy, której 


dzie rzeką zdawały się dzielić ten szmat 
kraju; widniały też już na wzniesieniu wsie 
i sadyby. 


miała być żwierciadłem. 


W tej chwili, kontrasty tej twarzy u- 
wydatniały się widoczniej, bo Kislarski zda- 


O ile prawa strona drogi była nieprzej-| wał się głęboko pracować myślą, nie przy- 
rzanie płaską, 0 tyle lewa przedstawiała fali- wiązująe niemal żadnej uwagi do poprawne- 


stości przechodzące w górzystość. 
Na jednym z jej szczytów na tle nieba, 


go zresztą biegu swych rumaków. 
Myślał nad swoim dziwnym losem, któ- 


właśnie słońce kryło się za basztę wysoką, |rego gwałtowne i niespodziewane uderzenia, 
mogącą być tylko odłamem ruin jakiegoś|tak go oszołomiły, iż nie mógł się od kil- 


zamczyska. 


ku miesięcy jakie juź spędził w Ogininie 


Był to historyozny Oginin, należący od | pochwytać. 


kilku miesięcy dopiero do Witolda Kislarskie- 


Potrzebował za każdym razem przebiedz 


pędził |stało, by uwierzyć, że teraz, ot tym amery- 


| 


czemś zwyczajnem. Gdyśmy jechali do Czech 
wiedzieliśmy, ż» jedziemy də miasta, w któ- 
a gdy przybyliśmy i zoba- 


duej strouy wspaniałym znajdują się Czesi, 


I przesuwała się przed jego wyobraźnią 


urzeczywistniły najtaj- 
niejsza i niedoścignione jego marzenia. 


Historya to była taka. 


W swoim czasi> lat temu trzydzieści, 
żyło trzech braci Kislarskich w Królestwie 


rodziny, ludzi bardzo dobrze wychowanych i 
wykształconych, ale bez żadnego majątku 
Pojawili się oni równo.ześnie na arenie wiel- 
kiego świata Warszawskiego i zrobili wszys- 
cy trzej przez małżeństwa, karyery. 

Jednym z nich był jege ojciec, który 
zatracił w rozruchach krajowych całą forta 
nę i zaledwie zdołał swym pięciu synom dać 
odpowiedni wykształcenie, a jemu jako naj- 
starszemu nadto niemal wykwintne wycho 
wanie. 

Drugim był śp. pan Antoni Kislarski, 
zamożny obywatel powiatu Janowskiego i 
miał trzech synów. 

Trzecim był pan prezes Wit Kislarski, 
który wtedy dzięki swej powierzch owności 
zrobił bajeczną karyerę. Ożenił się cn z hra- 
bianką  Ogińczyk jedynaczką, dziedziczką 


a z drugiej strony, gdyśmy zobaczyli jak 
zdradliwym krokiem pełza nieprzyjaciel, jak 
oczy mu się świecą, wtedy serce moje obja- 
wiło życzenie, aby to niebezpieczeństwo mi- 
nęło, życzyłem sobie tego, jako słowiański 
publicysta z całego serca. Panowie, Czesi 
zajmowali zawsze w świecie słowiańskim 
wybitne, aczkolwiek niebezpieczne stans- 
wisko. 

„Tysiąc już lat walczy naród czeski, ty- 
le lat minęło odezasu, gdy za panowania Ka- 
rola W. germański element zdobył sobie taki 
wpływ w Europie, że słusznie obawiano się, 
aby germańska fala nie zalała świata całego. 
Już wtedy za bizantyńskich cesarzy przemy- 
ślrwano nad tem, jak temu germańskiemu 
elementowi stawić czoło. I oto wysłano św. 
Cyryla i Metodego przez Kijów, Słązk i Mo- 
wę i tu w Czechach wypełnili główne swe 
posłannictwo i pierwsi zajęli odporne stano- 
wisko wobec Niemców. Sw. Cyryl i Metody 
wzmoonili ducha czeskiego, polskiego i ro- 
syjskiego narodu, wzmocnili nas wszystkich 
i wlali w nas siłę do zapasów z wrogiem. 
Złączyli oni nas duchem, którym dotąd żyje: 
my. Następnie pożądliwość niemiecka dopu- 
ściła się nowego zamachu gwałtownego na 
plemię słowiańskie, zajęła nasze poł rzeże bał- 
tyckie, rycerze niemieccy zapragnęli wtargnąć 
do północnej Rosyi. Było to w czasie, kiedy 
ruska Lutwa połączyła s14 z Królestwem Pol- 
skiem, było to wówczas, gdy nie zachodziły 
jeszcze między nami wrogie stosunki, lecz 
przeciwnie były przyjacielskie. 

„Podówczas te rosyjskie pułki smoleń- 
skie, pułki polskie i wasz Żyżka stanęli spo- 
łem i stoczyli z Germanami wspólny bój pod 
Grunwaldem. Zajmowałem się biiżej znacze- 
niem tej bitwy i oto dopatrzyłem się w niej 
wskazówki, jak zachować się mamy na przy- 
szłość. Podobnej bitwy nie mamy w naszej 
historyi, a zapisały ją tak polskie jak i ro- 
syjskie kroniki. W tem to starciu zniszczono 
rycerstwo niemieckie, które %dtąd nie pod- 
tiosło już oręża na Słowian. 

„Tam pod Grundwaldem, w wspólnym 
tym bajd w jeden strumień zlała się krew 
polska rosyjska i czeska, zbliżając nas na 
wieki — albowiem tam, gdzie lady przele- 
wają wspólnie krew, tam wyrasta z niej 
kwiau bujny, będący zadatkiem na wieki do- 
zgonnej przyjażui, nigdy zaś wrogiego uspo- 
sobienia. To tył drugi najazd niemiecki na 
Czechy 1 na całą Słowiańszczyznę. Teraz po 
zwycięstwie nad Francuzami znowu wzrosła 
Germania i uderzyła na nas Słowian i chce 
nas poźreć w Rosyi, Polsce, Czechach, na 
Bałkanie chce nas zniszczyć, a jej piz :TWwszĄ 
ofiarą paść mają Czesi. Panowia, kto ma ser- 
ce, kto ma sumienie, kto ma krew i kto bii- 
żej patrzy na te sprawy, ten odczuje jak są- 
dzę, konieczność tego, aby Czesi po tysiącu 
lav stali niewzruszenie tam, gdzie przed 
1000 lat byli. Życzyłbym sobie, aby dzienni 
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klucza Starowiejskiego, cenionego już w 
owych czasach na kilkanaście milionów zło- 
tych i rodowego Oginina. Że pani prezesowa 
była osobą młodą i zdrową, przez myśl žad- 
nemu z Kislarskich nie przeszło, by drugie 
ich pokolenie mogło dziedziczyć po tem 
stadle. 

Tymczasem stało się inaczej. Prezeso- 
stwo Kislarscy dzieci nie mieli, ale pani pre- 
zesowa, mające licznych spadkobierców, 080- 
ba niezmieruych enót i nubóstwiająca męża, 
zrobiła wraz z nim, układ na przeżycie. 

Które z małżonków by drugiego przeży 
ło, miało być jeneralnym dziedzicem i właści 
cielem dużej po Ogiń :zykach fortuny. 

I znów żadnemu z ośmiu młodych Kis- 
larskich nie przeszło nigdy przez głowę, by 
mogli dziedziczyć po milionowym stryja; żo- 
na jego bowiem była nietylko względnie do 
niego, młodą i pełną zdrowia osobą, ałe mia- 
ła licznych krewnych po swojej matce Kitaj 
grodzkiej, 

Otóż om, Witold Kuslarski, jakkclwiek 
faworyt stryja, odbierał bardzo poważne 
wychowanie, mające mu dać samodzielny 
chleb, kształcił się w Krakowie jako austya 
cki poddany na adwokata, podczas gdy jege 
czterej znacznie młodsi bracia, kierowali się, 
dwóch na doktorów filozofii, trzeci na inży- 
niera, czwarty na chemika. 


(0. d. n.) 
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karstwo siowieńskie po zjeździe obecnym w 
tym kierunku pracowało. Wy panowie dzien 
nikarze, w rękach swych dzierżycie ogień 1 
zagładę, macie siłę, pamiętajcie, że gdzie cho- 
dzi o wielką słowiańską ide, gdzie mamy 
do spełnienia wielkie społeczne zadanie nie 
powiruo sią mówić o małoznacznych spra- 
wach, należy iść nam w bój, jak jeden mąż 
i pamiętać, że memy nie dwóch, ale tylko 
jednego wroga, że tylko zjednoczenie rodzi 
siłę. Jeden z mowców zwrócił się do nas i 
prosił, abyśmy was zachowali w pamięci, lecz 
wypowiedziano mało. my wiem , jakie mamy 
wobec Czechów obowiązki, wiemy, że nasz 
raih słowiański, który owładnął w Rosyi 
wszystkich od najuboższej chaty aż do pała- 
ców cara, wziął swój początek w Czechach, 
w:emy, jaką w tej sprawie rolę odegrali 
Czesi. Wasz Dubrowsky, Szafarzyk, Jang- 
mann, Palacky wzbndzili w Czechach dusha, 
który dotarł „ do Rusyi i cbjąi cały świat 
słowiański. Teraz panowie, gdy znamy swoją 
rolę, g.yśmy się tntaj zbratali gdy opuści- 
my złotą Pragą i powrócimy de domu, nie 
powinniśmy ani na chwilę zapominaó, żeśmy 
dzieci jednego ojca i jednej matki. 

„Nie tylko my tu uczestniczymy; bo to 
mało, lecz zrówzamy waszą sprawę z naszą 
sprawą. Nie dopuścimy do żadnej niesprawie- 
dliwości, a gly nabierzemy pewności, że 
wszyscy się tu radują 1 w spokojn żyją, a 
falę niemiecką odparto taa, skąd przyszła, 
wtedy dopiero będziemy mogli, jeżel: będzie 
my mieli ochotę, zajmować się tasże na 
szemi małoznaczącemi sprawami*, 
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Lwów d. 22 czerwca 

Telegramy doniosły nam, że armia lą- 
dowa Stanów Zjednoczonych pod dowództwem 
generała Shaftera stauęła już pod Santiagiem. 
Oczywiście na wodzie i dopiero zacznie pró- 
by iądowania. aby na kubańskim gruncie Hi- 
szpanów zaatakowaó. Wiadomość ta zdaje się 
byó prawdziwą, bo neylko z amerykańskich 
ale podobno i z hiszpańskich źródeł Ją po- 
twierdzają. Jest to tedy wieiki zwrot w ak 
oyi wojennej i być może początek końca. 

Od świetnej strzelaniny dokonanej pod 
Cavite przez pancerną flotę Dawsya, znacznie 
silniejszą pod względem liczby 1 uzbrojenia 
statków, nu garść starych żelaznych okrętów 
hiszpańskich, każdy dzień przynosił wiado- 
mości w "oraz gorszem wietle stawiające 
wojenną zdolnsść Sianów Zjednoczonych. 
J dyną ucsechę w smutnej tragedyi rozgry- 
wającej się między półrocuą Amerysą a pół- 
wysp*m pirenejskim stuuowią dotychczas fan- 
tastyczne telegramy prasy nowo vrskiej, po- 
dawane codziennie w olbizymich szpaltach 
i regularnie nazajutrz z całą flszmą angiel- 
ską Od początku do końca odwoływane. Tak 
up. Man'hę wedlo tych telegramów Dawey 
jaż trzy razy zdobył, a dwa razy zajmowali 
Ją powstańcy, flota Carvery już była cała 
schwytana, zniszczona, wciązcięta w bitwę 
morską i ostatecznie przez zatopienie „Mer- 
riwaca* u wejśc a do portu Santiaga de Cuba 
na kłód-ę zamknięta, kontrtorpedowieo „Ter- 
rore“, który obywatelom Stanów już tyle 
przykrych chwil niepokoju sprawił, ustrzelono 
z olbrzymieg» działa pancernika „Or gonu* 
tak dobrz», że natychmiast zatonął, oczywi- 
ście tylko ua to, aby nazajutrz w doskona- 
łym stanie pokazać się pod Porto Rco — 
amerykańskie armie w rczmaitej sile od pię- 
ciu do trzydziestu pięciu tysięcy ludzi opu- 
szozały już z tuzin razy różne porty p łnoo- 
nej Ameryk! na olbrzymiej focie przewozo- 
wej, aby raz przecie w zażartej walue pierś 
o pierś nikczemuych i zbutwiałych Hiszpa- 
nów wypędzić z wyspy, armie te już nawet 
były na lądzie Kuby w najrozmaitszych punk- 
tach, a nazajutrz oddawały się znowu do 
zupełnej dyspozycyi dotyczącego reportera, 
aby z nimi co innego zrobił, aż wreszcie do- 
szło już do trzynastocgodzinnej zwycięskiej 
bitwy lądowej, w ciągu której tak Hiszpanie 
jak i powstańcy kubańscy bez przerwy gra- 
dem kul obsypywali dzielnych „jingów*, ale 
w rezultacie ci ostatni tracąa jedynego nędz- 
nego zabitego z nieporównaną odwagą do- 
tarli napowrót tam, skąd przyszli t. j. na 
brzeg, gdzie działa kanovierek uratowali od 
zupełnego a prawdopodobnego zniszczenia. 
Za parę dri nie będzie na całej górzystej 
Kubie ani jednego na k5którymby 
Amerysnni- nie złożył: już swoich kości, ani 
też drzewa, spod któregoby mie otwarli ognia 
na nieprzy jaciela. 

W rzeczywistości pozyoya foty Samvso- 
na, złożoiej podubuo z 27 okrętów, a stoją- 
cej przed tort-m San iaga, w którym Cervera 
s19 scho «al, jest podoòaa do sytuacyı Kozaka, 
który złapał Tuvarzyna. a Tatarzyn go za łeb 
trzyma. Wedr.eć się przebojem do portu nie 
musi byc tak łatwo, kiedy Sampson dotąd 
tego nie uczynił a barzenie fortów, o któ 
rem donoszą regularn.e po każdem bombar- 
dowanin ich przez działa amerykańskie zdaje 
się byó zwyczajnym humbugiem reporterskim, 
bo po istotnem zburzeniu fortów nie mają 
żadne floty zwyczaju cofać się na kilka mil 
na pelne morze i tam wystawać bezczynnie. 

Wedle najświeższych telegramów angiel- 
skich nieczynność ta floty jest łatwo zrozu- 
miłą, bo ze starć z Hiszpanami nie wyszla 


szczytu, 
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jorskie opowiadają. Mię lzy innymi wiele szko- 
dy miał sprawić granat hiszpański na naj- 
większym pancerniku Sampsona „Massąchua- 
sets“. Jedno s olbrzy nich 83 centymetrowych 
dział ustaw onych na pokładzie statku z przo- 
du i z tyłn na potężnych ruchomych wieży- 
oach, zostało zdaje się zburzone, a lufa jego 
pękła. Drugi z rzędu pancernik „New York* 
trafiony kulą z haubicy hiszpańskiej stał się 
niaprzydatnym do boju. Pocisz rzucony z 
działa o lufie ukosaie ustawionej, spadł z ol- 
brzymiej wysokości na pokład, stąd do kotłów 
zkając poniszczył maszyny. Inny statek mu- 
siał „Nowego Yorka“ powlec za sobą do Key- 
Westu dla dokonania napraw. Jeden z moni- 
torów Sampsora miał równieś zostać mocno 
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popsutym, a kalka innych sratków odnieść 
lżejsze uazkodzania, 
W myśl tych telegremów wyjaśnia się 


d'aczego do Key: Westu oipłynąło kilka stat- 
ków z floty Sampsons. Nie popłynęły ona 
tam po to aby konwojować transport armii 
lądowej lecz raczej potrzebna im była grun- 
towna naprawa. Nie polepsza weż położenia 
żółta febra, która podobno pokazała się na 
pokładach floty pod Ssutiagisn. 

Wub:e tego wszystki'go przestaje być 
komicznem donies evia, ża j„orozb'jane bandy 
powstańcze są bardziej niebezpiecznymi dla 
Hiszpanów niż potężne Stany Zjednoczona. 
Gdyby sę tedy Hiszpanom udało w ostatniej 
chwili przejednać powstańców, a zdaje się. 
że powstańczy generał Gomez nie jest zby- 
tnio zachwycony Ameryką to marszałek B'an- 
co mógłby zə spokojem oczekiwać walki lą- 
dowej. 

Milicya amerykańska wyglądała dotycu- 
czas na wojsko z operetki i usprawiedliwiała 
zupełnie zdanie wygłoszone przez genórała 
Weylera, że 50000 Hiszpanów mogłoby pod- 
bió całe Stany. Eurcpa, która wciąż przyta- 
oza na przykład dzielności amerykańskiej 
wojnę secesy ną, zapomina, że wojna ta trwa 
ła cztery lata i że ob.e strony miały dość 
czasu na to, aby wyówiczyć żołnierza, że da 
lej wojna ta była domową, a zatem jedna 
ozęśóć ludu walczyła z drugą i że wreszcie 
obie strony miały jednakową milioyę. Inaczej 
wygląda wojna w której po jednej stronie 
jest europejska armia, a po drugiej kapa mi- 
licyi, 
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Stąd wyn'ka nauka, że system milicyjny 
dla państw europejskich jest bsz wartosci. 
Draga nauka z wojny hiszpańskiej płynie ta, 
iż wartość okrątu wojennego zależy w pier- 
wszej linii od jego dział, dalej cd opancerze- 
nia, a wreszcie dopiero od chyżości. Wojna 
obecna zakończyła długoletni spór o to, czy 
wielkie pancerniki, czy też Oopaucerzone krą- 
żowurki lepiej stę opłaci budownó. Zwycięstwo 
zostało przy p nzernikach i rząd miemiecki 
słusznie pizewidyw ł, gdy żądając od parla- 
mentn kredytu na marynarkę postanowił prze- 
dewszystkiem badować wielkie statki wojen- 
ne. Nakoniec pokazało się, źe wartość torpe- 
dowców znacznie dotąd przeceniano. Cervera 
ma luźną flotę torpedowców, a one przecież 
nie nie działają przeciw flocie Sam psona. 


Orędzie pasterskie 
X. arcyb. Issakowicza. 


Czcigodny aruypnsteru lwowskiej dyece- 
zyi urmiańsk'ej *3. aruybiskop Isakowicz wy- 
dał obecnie list pasterski, w którym donosi 
wiernym, iż d. 6 sierpnia br. jeśli go pan 
Jezus przy życia 1 zdrowia zachować raczy, 
obchodzić będzie złoty jubileusz kapłański, 
pięćdziesiątą rocznicę pierwszej mszy ôW., 
którą w r. 1848 odprawił w kosoiółku para- 
fialnym w miasteczku Łyścu, w miejscu swo- 
jem rodzinnem. 

W dalszym ciągu Gzcigodny ten aroy- 
pasterz, wielce miłowany przez wszystkich 
rozpatruje w pokorze ducha ozy wart jest 
tej niezwykłej łaski Bożej i powiada: W tym 
ozas e kapłańskiego jubilenszn mego błagam 
Boga przedewszystkiem 0 miłosierdzie dla 
siebie 1 was najdroż i dyecezyanie moi, dn- 
chowni i świeccy proszę najusilniej, byście 
gorące zanosiłi x odły do tronu Majestatu Bo: 
żego o to miłosierdz'e dla mnie, by Pan Je- 
zus raczył być ze mną 1 jak v nie prowadził 
opatrznością swoją od kolebki mojej, tak by 
raczył mnie nie opuszczać i w dniach staro- 
ści i sędziwości mojej. Dlatego też proszą 
was i powagą moją pasterską przykazują. 
ażebyście kapla i m'i ukochani razem z po- 
wierzou,lmi ploczy Waszej wiernymi odprawie 
l osobne w tym celu nabożeństwo po koś 
c'ołach naszych parafńalnych w dmu, który 
księża proboszozowie Uważac będą za najsto- 
sOowniejszy na to, czy to przed obchodem na- 
sz gu złotego ju'ilsnszu, ozy po nim, ubyście 
w czasie nabożeństwa tego szez'gólnie bła- 
gali Boga o pomo: 1 wsparcie dla mnie bied- 
nego, bym godnie spełnia! powołanie moje, 
bym całą gorliwością ducha naprawiał i uzu- 
pełniał w starości mojej to, «o moża w miod- 
szych latach zepsowałem, aibo żle i niedo- 
kładnie spełniłem, bym wiernie siużył Bogu 
1 Kościołowi jego Matce naszej najlepszej, do- 
póki Pan każe, a osobliwie bym w łasce Bo- 
żej dokonał doczesnego żywota mego, by mi 
Pan Jezus pozwolił umrzeć śmiercią sprawie- 
dliwych I 

Złoty m j jubileusz kapłański, to po- 
ważne przypomnienie mnie śmierci i sądu 


tak zupełnie nienaruszoną jak dxienniki no ~ Bożego, to surowa przestroga: „Pamiętaj, żeś 
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proch i w proch się obrócisz*. Może już bli- 
ski dla mnie ten dzień, w którym się skruszy 
ta nędzna gliniana |lepianka ciała mego, w 
którym ustanie działalność moja i urzędowa- 
nie moje pasterskie na tej ziemi. 

„Dlatego ukochani dyecezyanie moi po- 
nisważ nie mozę obiecywać sobie w tej póź- 
nej starości mojej widywać was częściej i 
częściej do was przemiwiać żyweim, ciepłem 
słowem pazterza, przeto pozwólcie, bym dziś, 
w tym dniu złotego jubileuszu mago przypo- 
mniał wam i jakby testamentem przekazał 
niektóre prawdy 1 przestrogi moje ojcowskie, 
które radbyrm, byście i po odejścia mojem z 
tego Świata, dobrze sobia wyryli w sercach 
waszych i po śmierci mojej sumiennie je wy- 
pełniali. 

„Nadewszystko proszę was i zaklinam 
byście drogi skarb wiary naszej św. 
rzyrosko katolickiej, uważali zawsze za naj- 
wyższe dobro, za najkosztowniejszy klejnot, 
którego z łaski Bożej od kolebki waszej sta- 
liśnie się uczestnikami. Wiarą tę św. ojców 
waszych kochajcie, wiarę tę najwyżej sobie 
ceńcie z tem niezłomnem postanowieniem, Ta- 
czej wszystko 1 samo rawet życie doczesne 
rostradaó, niźli nie daj Boże utracić ten skarb 
pajkosztowniejszy, którego strata niczem po- 


watowaó się nie da Pamiętajcie ukochani 
moi, że jako jeden tylko jest Bóg, jeden 
Cbrystvs Zbawiciel, jeden chrzest św., tak 


tylko jedna prawdziwa wiara, wiodą*a do ży- 
wota. Pamiętajcie, że tę jedną nieomylną wia- 
rę głosi nam i daje jeden od Boga Jezusa 
Chrystusa ufundowany Kuśviół, u tym jed 
nym Kościołem j3s: Kościół św. rzymsko-ka- 
tcleki, Kościół ua epoce Piotrowej zbudowa: 
ny. Pamiętajcie, że ten jeden Kościół Chrystu- 
sowy jest tam, gdzie jest głowa jego widoma, 
widomy zastępca na ziemi, gdzie jest papież, 
biskup rzymski. 


„Pamiętajcie, że bez tego papieża Kościo- 
ła nie ma. A jeśli wam, szozególnie w oza- 
sach naszych nieszczęśliwyuh, kiedy piekło 
wypuściło całą eforę kłamliwych dachów swo- 
ich na oszuk»nie całych narodów i pojedyń- 
czych ludzi, fałszywi ¡roro y i szerzyciele 
przewrotn i bezbożnych zasad, wskazywać bę- 
dą wasze szczęście i wasze zbawienie w tej 
lub owej kłamliwej nau:e, wołając: Oto tam 
wasz Zbawiciel, nie wierzcie ım i nie wy- 
chódźcie do nich, nie nastawiajcie uszu wa- 
szych na i h wołanie, W jednym naszym Ko- 
ściele rzymsko-katolickim jest zbawienie na- 
sze, A Kościół ten jest tam, gdzie jest pa- 
pież. głzie głowa jego. Głosu tedy papieża, 
najwyższego pasterza naszego zawsze słuchaj- 
Gie, za nim jak dobre owieczki jego idźcie. 
W tej łodzi, którą Piotr àw., ten papież rzym- 
ski steroje, zawsze się znajdajcic, a bądźcio 
pewni, že szczęśliwe pod jego sternnkiem 
pominiecie wszystkie podwodne i nieb zpie- 
czne ska y, i szczęśliwie do portu zbawienia 
zaw:niecie. Testamentem muim przekazuję 
wam miłość gorącą Kościoła św. Matki nuszej, 
Miłość i posłaszeństwo dla Ojca áw. ramie 
stnika Bożego, papieża. Wiara ta i ta miłość 
niech będą poubodn'4 Życiu waszego, które 
rozbwiecać będą wszystkie ciemności wasze 1 
poprowadzą was bezpiecznie, do portu zba- 
wienia. Pozostańcie na wie i szczerymi kato- 
likami I 


„Ale do wiary św. katolickiej potrzeba 
koniecznie przyłączyć życie szczerze ka- 
toliokie, bez którego zbawienia nie masz. 
Dobrze powiedział xiedyś jeden z wielkich 
mężów narodu polskiego: lepiej się nienaro- 
dzić, niźli narodziwszy się w wierze katoli 
ckiej, nie żyć podług nauk i zasad tej wiary. 
Rzeczywiście lepiej było nie poznąć drogi 
prawdy, niżli poznawszy ją wrócić od poda- 
nego num rozkazania świętego. Wyznanie na- 
sze katolickie, wiara nasza katolicka sama 
nas nie zbawi, sama nam nie pomoże, jeśli do 
tego wyznania naszego, jeśli do tej wiary na- 
szej katolickiej nie przyłączy się życie szcze- 
rze katolickie, życia wedle tej wiary i prza- 
pisów, jeśli wiara nasza nie stanie się wiarą, 
która przez miłość działa. Potrzeba konie- 
cznie zawsze i wzzędzie tak działać, żeby z 
każdego słowa, z każdego postępku naszego 
przejawiało się przekonanie nasze katolickie, 
żeby z każdego czynu naszego każdy nia- 
wierny mógł odgadnąć i powiedzieć: oto pra 
wdziwy katolik, cto mąż, który co sercem 
wierzy, życiem swojem to okazuje. Proszę 
was tedy drodzy dyecezyania moi i testamen- 
tem moim to wam przykazuję, byście we 
wszystkiem, w wielkich i małych rzeczach w 
życiu waszem codziennem okazywali się pra 
wdziwymi katolikami, byścia nakazy wiary i 
kościoła naszego św. katolickiego zawsze jak 
najwieruiej i najsumienuiej spełniali. Szanuj 
cia du: niedzielne i świąteczne, pilnie sluchaj- 
cie mszy św. i słowa Bożego, przestrzegajcie 
karności w domach waszych między sługami 
i domownikami, przestrźcgajvie postów naka- 
zauych, wykonujcie uczynki miłosierdzia we- 
dle sił 1 możności waszej, a osobliwie pilnie 
uczęszozajcie do św. Sakramentów pokuty i 
Oitarzu Człowiek każdy grzeszny, — i kato- 
lik także często obraża Boga. A po grzechn 
popełnionym po chrzcie św. nie ma innej 
drogi powrotu do Bvga, tylko przez pckutę; 
a pokuty nie ma bez świętej spowiedzi. Kto 
grzechów swoich spowiadać się nie chce, te- 
mu te grzechy odpuszczone nie będą bo Ko- 
ściołowi swemu, biskupom i kapłanom dał Pan 
Jezus klucze królestwa swego. Komu te klu- 


ea 
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[cze drzwi nieba nie otworzą, na wieki przed 
nim zamknięte będą. Dlatego drodzy mo pro- 
szę was i przed śmiercią moją zaklinam us 
rany Chrystusowe, na wasze najwyższe 1 je- 
dyne dobro, spowiadajcie się grzechów wa- 
szych. Nie odkładajcie spowiedzi waszych z 
dnia na dzień. Dzień jutrzejszy n*pewny, a 
jeśliś dziś zgrzeszył, dziś jeszcze jak n jry- 
chlej nie omieszkaj przez szizerą spo"inidź 
św. pojednać się z Bogiem. 

„Człowiek każdy i katolik także jest uio 
tylko grzesznym, ale i wielce ułomuym : sła- 
bym człowiekiem. A czlowiek słaby | otrze- 
buje posiisu, iuaoszej ustanie. Więs i katolik 
potrzebuje ustawicznie duchownego zaaiłku, 
by mógł kroczyć i me usta w tej piel- 
grzymce doczesnej do niebieskiej ojczyzcy. 
Tym zasilkiem naszym to Najśw. Sakram "uż, 
to Ciało, i krew Syna Bożego które nam Pan 
Jezus w nieprzebranej miłosoi swojej dla za- 
siłku duszy i ciała naszego zostawić raczył. 
Sakrament ten cudowny, w którym łączymy 
sią najściślej z Bogiem naszym jest posile- 
niem naszem do wykonania wszystkich enót 
i uczynków dobrych, do wytrwania w milo- 
$oi Bożej i bliźniego. Sakrament ten jest za- 
datkiem także 1 pewną ręiojmią przyszłego 
zmartwychwstania naszego, jest on ustawi- 
cznem lekarstwem duszy i ciała naszego. Więc 
jak najczęściej goduie 1 pobożnie przyjmojmy 
to ciało Pańskie, 


oblub:enicę Jezusa Chrywinsa. Kochajcie Oj ® 
św. jako widomego zusiępcą prawdziwego Bu- 
ga Jezusa Chrystusa na taj ziemi. W miłoś.i 
tegoż O ca przejawia się najlepi j miłość ku 
Kościołowi. Nie ustnwajcie w modłach wa- 
szych za Ojca św. 1 za Koši ł Swięty. Ko- 
chajcie także i z serca ozcijsie na m:iości- 
wBzego naszego cesarza i ksóla Franoisz.a 
Jozefa, kóry szerokiem swein sercom obej- 
mnje nas wsżystkieb, a cno'ami gw=m: jście 
k tohukiami i prawdziwie monarsz :a: pemi- 
monol wiąże i ż 


przyciąga Gd mena ssILca 
wszystkich swemu kerin rod !enych indów, 
Módlere sią znwsze gorąco do Boga o jego 


zdrowia 1 ua diuższw pauowans 0 pomyślnoś* 
1 szczęście cnłaj najwyższej dynasty jego 
Módlcie s.ę nar*sz 1e i za mną biednym 
staryra pasterzem waszym. A ja kończąc to 
orędzie moje pusierukio do was, oddaję was 
i pels am najsiodszemu boskiema serou lana 
Jezusa, któremu na samym wstępie arcybi- 
skupstwa mego oddałem 1 polac.łem calą dye- 
cezyę toji, prosząc was 1 zaklinując, abyscie 
zawszo gorąco czczą? i kocha;ąc io Ś.rce Bo- 
skie Panu naszego, kochające nas niewymo- 
wnie miłością swoją, uciekali się doń z ufno- 
ścią we wszystkich potrzebach duszy i ciała 
waszego, i odzywam się jeszcze do was slo- 
wy Apostoła Pawła św.: „Naoststez, Bracia, 
ce:olwiek jest prawdziwego, coku.wiek wsty- 


byśmy niem  pokrzepieni |diiwego, cokoiwiek sprawied! wego. cokolwiek 


atalı sią jako lwy dyszące ognietn przeciwko | świętego. cokolwiek przyjemuego, cokolwiek 
strzałom wszystkich mepizyjacióć naszych, uobiej sławy; jeśli która enota, jesl która 
jak najczęściej w tym Sakramencie cudownym |chwala karności, to obimyśiąjcie.. a Bóg po- 


łączmy się z Panem naszym, by życie nasze 
przemieuiło sią w życie Jego, iżbyśmy śmialo 
powiedzieć mogli, „żyję ja, ale nie ja już, 
tylko żyje we mnie Chrystus. 

„Pilno mi jeszcze akoshani moi, przy- 
pomnieć wam tę wielką prawdę, której św. 
Apostoł narodów, Paweł wszędzie gdzie opo- 
wiadał słowo Boże, naucza4: że „przez wiele 
utrapień 1 ucisków potrzeb» nam wchodzić 
do królestwa niebieskiego“. Życie chrzescija- 
nina to nie zabawa, nie igraszka dziecinna, 
nie rozkosz, nie po kwiatach i różach wstąpa 
się do bramy nieba. Życie nasze to 
krzyż, a krzyż wielki, a krzyż ciężki, krzyż, 
który aż do śmierci dźwigać potrzeba. „Kto 
nie bierze krzyża mego 1 nie idzie za mną 
na kaźdy dzień, powiada Pan Jezus, nie może 
być uczniem moim“. Kto nie chce być uczest- 
nikiem cierpień Chrystusowych w tem życiu, 
nie może być uvczestnikiem chwały Jego w 
wieczności. Jeśii głowa nasza Pan Jezus był 
ukrzyżowany, nam ozłonkom jego rozkoszo- 
wać nie woino. Do cierpienia więc uzbrajaj- 
cie Bracia seroa i dusze wasze, krzyż na was 
włożony ochoczo bierzcie na ramiona wasze, 
a kornie poddaiąc sią woli Pana naszego, tak 
dingo i mężnie 1 statecznie wytrwajcie na 
tym krzyżu, jak diugo woia Boża was na nim 
zawieszonych trzymać będzie. Nie narzekaj- 
cie w Cierpiemia:h, znoście je spokojnie i z 
oddaniem się na wolę Bożą, pewnymi bądąc, 
ze ım więcaj znie6siecia 1 wycierpiecie dla Pa- 
na w tej doczesnej pielgrzymce waszej, tem 
większa będzie chwała wasza w wieczności. 
„Utrepienia tego czasu nie są godne być po- 
równane z tą nagrodą 1 ohwalłą, która nas 
czeku w niebie*. Nie na tej ziemi zakłudaj- 
Gie 1 szukaujcio szczęścia waszego, bo go ta 
nie zaajdziecie. Naszem jedynem prawdziwóm 
Bzozęściem jest niebo — tam nasz skarb 
prawdziwy, niechże 1 tam będzie serce nasze. 
Więcej má wszys:kich skarbów ziemskich, 
pragnijmy, pożądajmy tego skarbu naszego. 
Tam mech Się Ciygie Wyrywa serce Dąsze, 
doń mech zmierzają wszystkie starania 1 
sprawy uuszżo abysmy wiernie spełnili nakaz 
Chrystusowy: „Sznkajcie naprzód Królestwa 
Bożego 1 sprawiedliwości jego, a tamto wszyst- 
ko przydane wam będzie. 

„Na cstaiek proszę was Najmilsi moi i 
zaklinam, abyście o tę łaskę dobrego katolic- 
kiego Życiu, o tę łaskę cierpliwego dźwigania 
krzyża, gorąco błagali Pana Boga, bo sami 
z siebie tego uio dokażecie, a z laską Bożą 
wykonacie wszystko. Chrystusa błagajcie o 
łaskę wspomożenia was i wytrwania w do- 
brem aż do końca. Błaga cie go, wzywając 
przyczyny i orędownictwa Przeczystej Boga- 
rodzicy Dziewicy Najśw. Matki Jego, która 
jest wspomożeniem wiernych, ucieczką grze- 
szników, pocieszycielką wszystkich utrapio- 
nych, matką i królową naszą najlepszą, naj- 
łaskawszą. Maryę czoijcie zawsze, Maryę ko 
chajcie. Wy wiecie drodzy moi, żem całe 
życie moje służył Maryi, żem ją kochał całem 
sercem mojem, 2əm hwałę Jej ustawicznie 
póki mi si sialo evowiadał. 

„Majowe Nab ż» ństwo do Niej, jako Ar- 
cy iskup Gejrowniziłen po wszystkich ko- 
ściołach uaszych — Jej Różaniec pókim mógł 
sam z ludem wiernym odmawiałem, wszędzie 
go odmawiać nakązałem. Niechże ta cześć i ta 
miłość do Najśw. Matki Boskiej i po inojej 
smierci nie zmui-jszy się nigdy w dyecezyi 
mojej — niech 1 nejpóźniejsi potomkowie wasi 
przykładem waszym zachęceni, miłością wa- 
szą ku Maryi zagrzani -- niech i oni kucha- 
ją, niech : oni w najpóźnie,sze czasy Czszą i 
po Bogu wielbią Maryę, niech i oni zasłużą 
sobie od Maryi być wzajemnie ukochani, aby 
ze wszystkiemi dobremi dziećmi Maryi mogli 
powiedzieć: Szczęśliwy narod, szczęśliwy czło- 
wiek, który pod opieką takiej Matki dobrej 
spoczywa. 

Po Bogu i Maryi kochsjcie, drodzy moi. 

'Kościół nasz święty katolicki na]czystszą 


koju będzia z wami“, „Łaska Puna naszego 
Jezusa Chrysiusa 1 miłość Boża i spełecze ość 
Ducha Świętego nie h będzie z wami wszy 
stkimi.* Amen. 

t Izaak Mikołaj. 


Ruch antyżydowski, 


Słowo Polskie pisząc wczoraj o przyczy- 
nach i powodach rozruchów — czyni słuszną 
i prawdziwą następującą uwagę: 

„Stosunek żydów do ludu zbyt dobrze 
jest znanym, aby potrzeba było dłużej nad 
tem się rozwodzić, Oszukaństwo, lichwa, roz- 
pajanie włościan, wyzysk ich p'acy, opląty- 
wanie najrozmaitszemi sieciami, aby chłopa 
wyzbyć z gruntu i z całego mienia — oto 
grzechy, które musiały prędzej czy później 
zemścić się na tych którzy dopuszczali się 
ien przez lat dziesiątki, 

Zaprawdę. | osłowie żydowscy z naszego 
kraja, zamiast wywoływać taką wrzawę w 
Wiednia, może byliby lepiej uczynili, gdyby 
na swej konferenoyi zechcieli zastanowić się 
nad sposobami usunięcia najistotniejszej i naj- 
giębszej przyczyny złego, tkwiącjj w samych 
żydach. Antysemityzm z pewnością szerzyłby 
się znacznie miej i w mniej drestycznej ob- 
jawiałby sią postaci, gdyby go nie podsycali 
sami żydzi swojem zachowaniem się, wyni- 
szczaniem ludu 1 ustawiaznem drażnieniem. 

„Nawet dziś, kiedy już rozruchy wybu- 
chły, zachowanie się ludności żydowskiej, 
eziijącej swe tezpieczeństwo pd ochroną 
bagnetów — jest wprost aroganckia i wyzy- 
wające, * 

„Mógłbym przytoczyć na to mnóstwo 
przykładów : wyśmiewają się z piowadzonych 
do więzienia chłopów, wydrwiwają głośno, że 
to wojsko sprowadzono a wystrzelanie wło- 
ścian, drwią nawet z katolickich obrzędów 
religijnych. W Gorlicach uwięziono dwie ży- 
dówki pod zarzutem obrazy religii. Tryumf 
ciemny'h mas żydowskich objawia się 1a 
każdym kroku, co bynajmniej nie może 
przyczynić się do uspokojenia wzburzonej 
ludności. 

„Oto jest odwrotna strona medalu, na 
którą władze powinny zwrócić baczną u- 
wagę." 

Kierownik starostwa strzyżowskiego p. 
Jan Winiarski tak przedstawia rozruchy w 
Frysztaku : 

D. 15 bm. dowiedziałem się, że w Fry- 
sztaku kolportują wieści, iż 16 bm. w którym 
to dniu miał się tam odbyć zwykły dwuty- 
godniowy tirg, ma nastąpić napad na żydów. 
Zaraz po tem doniesieniu zawezwałem ko- 
mendanta żandarmeryi strzyżowskiej do sie- 
bie, poleciłem mu natychmiast wzmocnić po- 
sterunek żandurmeryi we Frysztaku, wydałem 
najostrzejszy nakaz żandarmom, aby oględnie 
obchodzili się z ludnością, a nadto, aby nie 
drażnić ludności, nakazałem, aby w czasie 
targu tylko dwóch żandarmów patrolowało w 
mieście, reszta zaś miała traymać pogotowie 
w koszarach, a i sam wybrałem się rannym 
pociągiem dnia 16 bm. do Frysztaka. 

Z dworca udałem się piechotą do miasta, 
informowałem się zaraz na miejscu u naczel- 
nika gminy, naczelnika sądu, miejscowego 
proboszcza i innych osobistości o sytua- 
cyl, a wszędzie zapewniano mnie stanow- 
czo, że do żadnych rozruchów nie przyjdzie. 

Około godziny pierwszej rozległ się na 
ulioy okrzyk, że gore, żandarmi jednak uspo- 
koili 4ndność. 

Około godziny drugiej wszczęła się 
sprzeczka w szynkowni Nafialego Lówa mię- 
dzy włascicielem z kilkunastoma włościanami, 
którzy się tam od rana zapijali, a przy koń- 
cu odmówili mu zapłaty za wypite trunki, 
grożąc ma Śmiercią. Lów w obawie, aby eks- 


Główny skład kot (rowerów), przył rów i cześci składowych z pierwszo- 
rzędnych fabryk angielskich, niemieckich i amerykańskich 
maliin M bsod «una iaskaza E. i5- 
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cedenci nie zrabowali mu trafiki, która mie- Kolbuszowski i wzniósł okrzyk: niech żyje! 
cila się w tym samym domu, chciał drzwi odpo Pm z zapałem przez Polaków. a a 
takowej zamknąć, tłum jednak rzucił się doj PX79J901u ks. Flis pił zdrowie pani Werchli- 
>) SRG uk! ; |ekiej. Poeta serdecznie dziękował za pamięć 
drzwi, wyważył je i z okrzykiem „hura naj, nim. 

żydów* rozpoczął dzieło zniszczenia. Pozabie- | Wieczorem panie czeskie dla gości spo- 
rano z trafiki zapasy tytoniu, rezbito stół i|za Czech dały wspaniały raut na Zofinie. De- 
zabrano znajdującą się gotówkę, powybijano | putacya miasta Lwowa wystąpiła w kontu- 
wszystkie szyby, połamano sprzęty, a gdy szach i była przedmiotem gorących owacyj 


à m sę A || „ |tak samo jak w ogóle Polacy. 
żandarmi wyparli ich z mieszzania, rzucili się Uroczystość Iickiewiezowska. Prezydent 
na domy żydowskie i parci przez żandermów 


miasta Krakowa Friedlein, podczas pobytu na 
doszli ulicą aż ku kościołowi, niszcząc i ra- |uroczystościach Palackyego w Pradze, zapro- 
bując po drodze, co się dało. Koło kościoła |Sił do wzięcia udz'ału w uroczystości Mickie- 
ekcendenei wzmoctienmi świeżymi zastępami wiczowskiej radę miasta Pragi z burmistrzem 
ć ...|dr. Podlipnym i jego zastępcą Srbem, dr. Ry- 
tłumów z obok położone, targowicy, rzucili 
się na żandarmów. Zandarmów byłe pięsin a 


giera, zięcia Pałackiego, pp: Tonnera i Horzi- 

cę, oraz p. Włodzimierza Spasowicza, który 

później dziewięciu, tłum zaś skiadał się z juź dzis przybył do Krakowa. Zaproszoną też 
kilkuset głów i wzrastał beznstannie. l została do aian ki a ost jaca repre- 
; zeniacya m. Lwowa. 4 rodziny wieszczą spo 

o Oj owa ię w 2ao. pospieszy- | zziowany jest syn vS EAA 

lem na miejsce czynu 1 wśród gradu kamieni! oraz pani Górecka. Komitet uchwalił urządzić 
i ironicznych docinków rozjuszonego tłumu, 'o„obvą trybunę na odsłonięcie pomnika dla 
z narażeniem Życia własnego, przemawiałem ' znakomuitszych uczestników. Zajmą na niej 
do ekscendentów, aby się rozeszli, przedsta-, MIejsCa: J. E. ks. biskup krakowski, rodzina 


r ; j eralicya, i 8 - 
wiałem im skutki 1ch bezrozumnych wybry-' 7 SZ0z8, gen E Da prazcy i Iwapyosaco 


: E >” ście, rada ro. Krakowa, komitet urządzający 
ków, usiłowania moje jednak do utrzymania nroczystość, naczelnicy władz i senat uni- 
porządku spełzły na niczem. 


į wersytecki. i „dk: 
Widząc, że sytnacya staje się co chwila, Przygotowania do odsłonięcia pomnika 
grożuiejsza, udałem się do urzędu telegrafi- , Idą szybkim krokiem. perc. wa NE 
cznego, aby zażądać asystencyi wojskowej. ePOJNGNJAS maztyga roboty okolo; biega 
; ; 3 Ń k trybun już są na ukończeniu. Zjazd już się 
W tym właśnie czasie usiłował tłum osaczyć 


ć kaca > rozpoczął. 
żandarmów, a gdy cı ustawieni szeregiem do Bepieczeństwo życia we Lwowie. Na u 


ułumów, poczęli sią w tył cofać, rzucił wię je- licy Źródlanej 1. 18 zawaliło się jedno skrzy- 
dən z demonstrantów na żandarma Stefań- dło bramy kamienicznej, pod kiórem bawiło 
skiego i zranił go ciężko kosz w rękę, dru- j| dwoje dzieci. Uratował je jeden z przecho- 
gi zaś uderzył kołem żandarma Prypinę. dniów, a tylko jedao z mich zostało lekko 


y s f skaleczone. 
Rutując życie swoje, dali Żaudarmi o- Studyować bauchalteryę miejską przyje- 
goia, z pośród wumu jednak wojano: „nie i 


ahali do Lwowa na kilka dni pp. Zygmunt 
bójcie się, bo żandarmi strzelają ślepymi na- |F'elkel i August Goetze, radca magistratu kra- 
bojami* 1 z większą jessoze zaciesłością rzu 


kowskiego i naczelnik oddziału rachuakowego 
cih się na żandarmów, tak, źe ci zmuszeni 


magistratu krakowskiego. 

1 , A Ponowia rozprawa przeciwko Izaakowi 
byli po raz drug: zrobić użytek z broni. Gimplowi o zbrodnię podpalania w Rzęsnie 
rodaua przoz niektóre dzieuniki (Głos |ruskiej — rozpoczęła się wczoraj rano przed 
Narodu) wiudomość, jakobym ja rozkazał żan- |lwowskim sądem przysięgłych. Rozprawie prze» 
darmom strzelac, jest z gruntu fałszywa, dv ke T Gołkowski, ERĄ ae) Sy" R. 
5 ` E o A E N ou6: orowitz, Do rozprawy powołano wiad- 

M F Ay Pik ip, 38 í ue A ków, wskutek czego gcotrwa ona trzy dni. 
4 a WORA kg WY [A — Źniżone bilety kolejowe. Źaprowa- 

wszystkie me siiy, aby ich ochronić od cię 


j ; dzenie biletów ważnych na częściowe prze- 
żkiego, niespodziewanego nieszczęścia. strzenie o cenach zniżonych na szlaku Lwów- 


W konou dodaję, że targ był mało oży-|Brzuchowice. 
wiony, iż z tego powodu nie zarządziłem Od dnia 1 lipca 1898 wydawać będą ka- 
mknięcia sy kolejowe bilety ważne na częśc.owe prze- 
a targu. strzenie na szląku Lwów-Brzuchowice po na 
stępujących cenach zniżonych: 


Malendark. 

We ozwartek dnie 28 ozerwca br.: 
nona biskupa. 

W piątek dnia 24 czerw br: Jana 
Chrzciciela. 

W sobotę dnia 35 ezerwea br.: Prospera 
biskupa. 

sohód słońca o godz. Ł mia. W, æ- 

ehóż © goda. ? mia. 68. 


Ze- 


Ostatnie wiadomości. 


Cyfry z wyboru posła z kuryi gmin 
wiejskich Tarnopol-Skałat-Zbaraż są wy- 
borną odpowiedzią na pytanie tych pism, 
które dziwiły się, że komitet centralny 
nie poparł kandydatury prof. polit. dr. 
Dziwińskiego, skoro tenże zobowiązywał 
się wstąpić do Koła polskiego. Rzecz ja- 
sna : p. Dziwiński nie miał wcale szans 
przejścia, a każdy głos jemu dodany, był- 
by z uszczerbkiem kandydatury p. ałady- 


szowskiego — podczas gdy wcale nie 
miałby wpływu na ilość głosów padłych 
na p. Frankę —- i rzecz niewątpiiwa p. 


Franko byłby uzyskał mandat poselski. 
Wolał przeto komitet centralny nie popie- 
rając kandydatury p. Dziwińskiego ułatwić 
wybór Rusinowi umiarkowanemu p. Gła- 
dyszowskiemu, aniżeli rozstrzeleniem gło- 
sów ułatwić wybór radykałowi i wrogowi 
narodowości tak polskiej, jak i ruskiej, 
p. France. . 


„Pesti Hirlap“ omawiając uroczysto- 
ści praskie, dochodzi do konkluzyi, że 
Węgrzy zrozumieli nareszcie znaczenie 
tych manifestacyj i gotowi są iść ręka 
w rękę z Niemcami w Austryi, aby ujść 
przed niebezpieczeństwem hegemonii sło- 
wiańskiej. „Budapesti Hirlap“ widzi w o- 
becności Słowian węgierskich w Pradze 
wielkie  niebezpieczeństwo dla Węgier 
i przymawia się również o przyjaźń z 
Niemcami. „Magyar Hirlap* mówi, że 
jskoro kwestya stanęła tak, że idzie w Au- 
stryl o niemiecką lub słowiańską hege- 
monię, to Węgrzy wolą już niemiecką. 
Podobnie wyrażają się inne dzienniki. 


wilną. Dopatrują się w tych słowach po-| 


średniej nagany dla Gracu. 
Bruk nad Litawą 22 czerwca. 
We środę o godz. 7 rano wyjechał 
cesarz konno do obozu i odbył inspekcyę 
wojska. Ludność przyjęła monarchę z za- 
pałem. Cesarz powrócił rano do Wie- 
dnia. 
Berlin d. 22 czerwca. 
Dzienniki donoszą, że przybył tu pre- 
zes gabinetu rumuńskiego Sturdza, 
Rzym 22 czerwca. 
Stan zdrowia Ojca św. jest zupełnie 
pomyślny, wbrew alarmującym  pogło- 
skom. 
Rzym d. 22 czerwca. 
Król powierzył utworzenie gabinetu 
jenerałowi Finalemu. 


Rzym 22 czerwca. 
Król Humbert konferował dziś przez 
czas dłuższy z Viscontim Venostą. 
Paryż 22 czerwca. 
Sarrien zrzekł się misyi złożenia ga- 
binetu. 
Paryż 22 czerwca. 
Według ostatnich wiadomości, pra- 
wdopodobnem jest powołanie czysto rady- 
kalnego gabinetu z Brissonem lub Bour- 
geoisem na czele. 


Londyn 22 czerwca. 


Na wezorajszem zgromadzeniu kon- 
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Nowy Jork 22 czerwca. 
Jedna brygada wojska otrzymała 
rozkaz udać się do portu Ressmonrose, 
gdzie wsiądzie na okręty, które zawioza 
ja na Kubę 

Do „Evening Journalu“ donoszą z Key- 
westu, że marszałek Blanco po wykona- 
niu nań zamachu, opuścił pałac rządowy 
w Hawanie i przeniósł się do fortecy Kl 
Principe, skąd kieruje zarówno wojskowe- 
mi jak i cywilnemi sprawami. 

Madryt 22 czerwca. 

Z Hawany nadeszła urzędowa depe- 
sza, donosząca, że okręt amerykański 
przez trzy godziny bombardował miejsco- 
wosé Casilde i rzucił na nią 150 poci- 
isków. Wojsko hiszpańskie, stojące tam 
jzałoga, świetnie odparło atak nieprzyja- 
cielski. Okręt amerykański, rażony skute- 
cznym ogniem hiszpańskim , musiał się 
cofnąć. Bombardowanie zrządziło tylko 
nieznaczne szkody. 


* 


* 


Ło bkanomiczny 

— Wiedeń d. 22 czerwca. W transporcie 
wołów przybyłych wczoraj z Galicyi do Wie- 
dnra, znalezioeo w jednym wagonie dziesięć 
sztuk bydła nieżywych. Pokazało się, że przy 
przeładowywaniu transportu urzędnik kolrjo- 
wy w Oświęcimia tak szczelnie zamknął wa 
gon, Że woły z braku powietrza udusiły się. 


serwatystów w pałacu kryształowym miał, Dyrekcya kolei północnej zobowiązała się po- 
prezes urzędu handlowego mowę, w któ-|kryć szkodę, wynoszącą do 2000 zł. 


rej rzekł, że w razie starcia z Rosyą mu- 
siałaby Anglia prowadzić równocześnie 
z Rosyą wojnę w Europie i w Indyach, 
a z Francyą w Afryce zachodniej. Gdyby 
wojna taka była nieunikniona, to Anglia 
z całą energią będzie ja prowadziła oczy- 
wiście jednak, że lekkomyślnie wszczynać 
jej nie będzie i nikt sobie nie może jej 
życzyć. 
Konstantynopol 22 czerwca, 

Delegat niemiecki komisyi długu pu- 
blicznego, radca legacyjny Lindau, popar- 
ty przez delegata austro-węgierskiego po- 
stawił wniosek, aby wezwać rząd do po- 
nownego zarządzenia śledztwa z powodu 
zażaleń wniesionych przez posiadaczy lo- 
sów tureckich. Wniosek ten jednomyslnie 
przyjęto. 


Monety zagraniecne liczyła dotai 
giełda wiedeńska stale frank albo lirę zi 
40 ot. markę 60 ct. a funt szterlingów za 10 
zł. a. w. Obecnie ma nastąpić zmiana, a w 
przysziości obiczenie ma się stosować do re- 
lacy: ustawą wprowadzonej i frank liczony 
będzie za 47:6 ct. marka za 58'78 ct. funt 
sztzrlingów za 12 zł. Komitet giełdowy ma 
|si w czwartek sprawą tą zająć. 

— Zasiewy w Austryi. Ministerstwo han 
dlu ogłasza sprawozdanie o stanie zasiewów, 
które przedstawia sę bardzo korzystnie, Żyta 
należy sią spodziewać śrelnio dobrych zbio- 
rów. Pszenica urodzi a się lepsza niż żyto, 
również i rzepak ślicznie się zapowiada, mi- 
mo, że w niektórych okolicach wsahodniej 
Galicyi musiano drugi raz oraó. Bardzo pię- 
knie przedstawia się sprawozdanie stanu zasie- 
wów w zachodniej Galicyi. odiewy wiosenne 
przedstawiają się korzystuiej niż oziminy. 

Stan zasiewów na Węgrzech pomyślny, 
mimo rdzy, pojawiającej się w niektórych o- 


W powiatach gorlickim i strzyżowskim 
panował w środę zupełny spokój. pa 

Naczelnicy gmin z powiatu  jasielskiego 
zgłaszają sią tłumnie do starostwa z zaj ew- 
nieniem, że spokój i nadal utrzymany będzie 
i rę:ząc, że rach wywołany karygoduą agta- 
cyą nie pociągnął nigdzie poważniejszej 
ludności, która potępis wybryki niedoro- 
ANITA tego, iż nie cała ludnoćć brała 
udział w rozruchach antysemickich, ale tylko 
szumowiny wiejskie, dowodzi pismo nieja- 
kiego Samuela Jakoba, Karuzmarza w Han- 
kówce, pow. jasielskim, w ktroreia wyraża 
podziękowanie włościanom Jąlrzejowi Kosi- 
bie i Janowi Bubie, ze w czasie napadu na 
karczmę w Hausówce wyprowadzili całą jego 
rodzinę, chromiąc ją od napastników. 


ya pm 


6 Rów 4 
Lwów dnia 22 Czerwca. 


Miacowania. Docent prywatny dr Wład. 
M łkowicz mianowany nadzw. profesorem hı- 
storyi Europy wschodniej na uniwersytecie 
w Czerniowcach. | 

Rada miejska odbędzie zwyczajne po- 
siedzenie w czwartek 23 b. m. o godz. 6 wie- 
wzorem. | 

Cesarz odbył we wtorek inspekcyę Wojsk 
skoncen:rowanych w obozie w Bruoku mwad 
Intawą Do żołnierzy bośniackich przemówił 
w ich rod.witym języku i pochwalił ich dzui- 
ność i wzorowe zachowanie się. Wieczorem 
cdbył w rezydencyi cesarskiej obiad dworski, 
podczas którego cesarz wznio-ł toasG na po 
myślność masia Brucku 1 gmin po obu stro- 
nach Litawy położonych i na cześć mieszkań- 
ców tych gmin, utrzymujących ZAWSZA BET- 
deczne stosunki z wojskiem. Toast ten ce- 
s rsti wywołał wielkie wrażenie. Ogłoszono 
go plakaiam. | 

Toast brzmiał: l 

Dzisiejsze nadzwyczaj serdeczne p zy- 
jęcie powoduje mnie do wyrażenia radości z 
powoda istniejącego od lat wielu, znakom: 
tego i niczem niezamąconego stosunku po- 
między mieszkańcami tych leznych miejsco 
wości, w ktorych znajdują Się obuzy a od- 
działami wszystkich częśći zbrojnej siły. 
Przekonany, iż pocieszający ten stosunek o- 
party na patryctycznem aczuciu mieszkań 
ców trwać będzie nadal, wychylam kielich 
na pomyśluosó gmn po oba strouach Li- 
tawy. 

Morskie Uko. Pewna część prasy pesz- 
teńskiej doniosła, że rząd węgierski zrezygno- 
wał już z pratensyi do Morskiego Oke. 

Uroczystoście praskie. Jenerał Koma 
rów urządził w» wtorek bankiet, w któ 
rym uczestniczyli Podlipny, Rieger, Herold i 
Vassaty. 

Telegram W. ks. Konstantego przysłauy 
komitetowi urządzającemu uroczystość Pala 
oky'ejo opiewał: „Petersburg 18 czerwoa. Do 
komitatu dla uroczystości Palacky'ego w Pra- 
dze. Cesarska ukadania niuiejętuości w Pe- 
tersburgu przyłącza się z niejomiernem za- 
dowoleniem do urovzystośc tetuaj rocznny 
urodzin znakomitego historyka czeskiegu Pa- 
lacky'ego, który znakomitemi swem: pracami 
przyczynił się do odrodzenia 1 umocnienia 
samoisiności narodu czeskiego. Mężowie po- 
dobni Palacky'emu Żyją wiecznie w pamięci 
narodu. Oby Czechy 1 Słowiańszczyznu mieli 
jak najwiękrzą liczbę tego rodzaju sławnych 
ladzi! Prezydent W. ks. Konstanty“. i 

We wtorek, jak nam telegrafują, obecni 
w Pradze ua uroczystościach Polacy złożyli 
wizytę wielkiemu poecie czeskiemu Werchli- 
ckiemu. Imieniem ich przemówił redaktor p. 


[48 godzin, a zamawiając na piśmie, w przez 
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z ważnością jednomiesięczną na II kla- 
sę po 26 koron 40 hellerów, a na III klasę po 
14 koron 40 hellerów. 

Powyższe bilety uprawniają do jazdy 
wymienionym szlakiem tylko te osoby, na 
których nazwisko wystawione, i których foto- 
grafie do kart dołączone będą. Na podstawie 
tych biletów wolno używać wszystkich pocią- 
gów osobowych w których znajdują się wozy 
odnośnych klas, Rzeczone bilety obejmują 
jędnomiesięczny okr*s kalendarzowy z tem 
zastrzeżeniem, że ui: udziela się opustu od 
ceny biletów kupowanych w ciągu miesiąca, A 
jak również nie zwraca się uiszczonej nale- reszta głosów rozstrzelona. 
Żytośoi w razie niewyzyskania biletu. 

Sprzedażą tych biletów zajmuje się biu- 
ro informacyjne kolei państwowych we Lwo- e D ; 
wie, ulicą Trzeciego Maja, hotel Imperial. Minister sprawiedliwości przeznaczył 
Bilety rzeczone zamawia się franco, a to bez-| Pożniaka na etatowego zastępcę prokura- 
pośrednio w rzeczonem biurze lub za pośre-|tora tarnopolskiego, a zastępcą prokura- 
Wd) e e E tora lwowskiego mianował adjunkta Turek- 

g . . . 

al Bax 105 A A i padai Tide- Niewiad omskiego a abym ; 
żyiość. Wydania biletu zamówionego w biu- Minister sprawiedliwości zamianował 
rze informacyjnem można żądać w przeciągu |Sekretarzami sądów obwodowych adjunk- 

tów: Ignacogo Kubego z Sokala dla Do- 
bromila, Wojciecha Boskowicza z Wyźni- 
cy dla Wyźnicy, Stanisława Limbergera 
z Wyżźnicy dla Sadagóry, Michała Nie- 
światowskiego z Przemyśla dla Rudek, 
Zygmunta Finkelsteina z Buczacza dla Za- 
leszczyk, Włodzimierza Gabłę z Rymano- 
wa dla Radymna, Hipolita Fedorowicza 
ze Lwowa dla Chodorowa, Emiliana Ko- 
brzyńskiego z Delatyna dla Nadwórny, Ro- 
mana Sosnowskiego z Bóbrki dla Glinian. 
Rudolfa Neumanna z Tarnopola dla Bełza, 
Eugeniusza Nazarkiewicza z Starej Soli 
dla Szczerca, Józefa Romanowicza z Mi- 
kołajowa dla Trembowli, Mejera Adolfa 
z Jarosławia dla Horodenki i Henryka 
Kapiszewskiego z Birczy dla Radziechowa. 

Sekretarzami trybunałów pierwszej 
instancyi zamianowani zostali adjunkci: 
Antoni Dragiewicz z Kołomyi dla Koło- 
myi, Amsilochus Turtureanu z Sadogóry 
dla Suczawy i adwokaci dr. Józef Piat- 
kowski ze Lwowa dla Lwowa i dr. Izy- 
dor Muenzer z Czerniowiec dla Czernio- 
wiec. 3 

Sędziami obwodowymi zamianowani 
zostali adjunkci: Ignacy Dzerowicz z Ro- 
hatyna dla Lubaczawa, Konstanty Onysz- 
kiewiecz z Medenic dla Śniatyna, Antoni 
Bociurkow z Buczacza dla Tłustego, Adolf 
Janiszewski z Bukowska dla Komarna i 
Maryan Rastawiecki z Rohatyna dla Kut. 

Minister sprawiedliwości przeniósł a- 
djunktów sądowych: Władysława Trze- 
cieckiego ze Strzyżowa do Chrzanowa, 
Maksymiliana Agatha z Radłowa do Pod- 
górza, Wiktora Rollego z Milówki do Łań- 
cuta, dra Wincentego Prus-Bugayskiego z 
Liszek do Gorlic, Edmunda Gebauera z 
Tarnobrzega do Makowa, Jana Ozapika z 
Dobczyc do Andrychowa, Kazimierza Wi- 
śniewskiego do Strzyżowa, a zamianował 
adjunktami sądowymi: auskultanta dra 
Franciszka Zarębę dla Gorlic i kandydata 
notaryalnego Leona Qrzędzielskiego dla 
Ket. 


ralegramy. | telefonematy 


Farnopol 22 czerwca. 
Dziś odbył się wybór posła go Rady 
państwa z IV kuryi okręgu wyborczego 
Tarnopol-Zbaraż-Skałat. Głosowało ogó- 
łem 548 wyborców. absolutna większość 
wynosiła 262. Dr. Emil Gładyszowski 
otrzymał głosów 266, dr. Iwan Franko 256, 
Wybrany za- 
tem został dr. Emil Gładyszowski. i 

Wiedeń 22 czerwca 


ciągn 4 dni po uskutecznionem zan wieniu. 
I: <epirywanie wzmiankowanych biletów opie 
wająoych na przestrzeń Lwów-Brzuchowice na 
inną osobę niż pierwotnie oznaczoną — jak 
niemniej wystawianie duplikatów jest bezwa- 
runkowo wykluczone. 

Z nędzy. Z Preszburga telegrafują d. 22 
czerwca: Zrujnowany właściciel dóbr Jenik, 
zastrzelił wczoruj 15 letnią córkę, potam sy 
na 14 letniego a nakoniec siebie samego. 
Wczoraj właśnie oboje dzieci przyniosły nie- 
szozęśliwemu ojcu świetne świad:ctwa roczne 
ue szkoły. 

Kartel naftowy. Narady nad doprowa 
dzeniem do skutku kartelu naftowego prze- 
niosły się z Wiednia do Budapesztu i praw- 
dopodobnis potrwają jeszcze kilka dni. 

Ksta.trofa morska. Jak telografnją z 
Londynu, w Blackwallu podczas spuszcza nia ne 
wodę krążownika „Albion* fala morska zalała 
trybuny i zatopila z obecnych tam 300 osób 
około 60 ludzi. Stało się to we wtorek. 

Zmarli. W majątku rodzinnym w Stef- 
zowie w pow. liskim Honorata z hr. Konar- 
skich Ziętarska, wdowa po właścicielu dóbr 
i oficerz6 z r. 1831, śp. Frauoiszku, lat 82. — 
W Mysłowie, w pow. kałuskim, Juha z Du- 
nin Brzezińskich Kwiecińs«a, wdowa po dzier- 
śawcy dóbr, sp. Antonim, lat 54 


Popis w Drolowyżu odbędzie się 27 bm. 

W wyższym zukładzi: wychowawezo- 
naukowym żeńskim dziesię ioklasowym Ma- 
ryi Zagórskiej (ul. Czarnieckiego l. 12) można 
oglądać wystawę robót ręcznych, rysunków 
i malowideł we czwartek d. 28 bm. od godz. 
9 rano do 8 wieczór. 

W związku naukowo-literackim odbę- 
dzie sę w czwartek 23 bm, o godzinie 7h 
wiecz: rem odczyt art. dram. Józefa Kotarbiń- 
skieg» p. t. „Pan Tadeusz jako epo:*. 

W Ekolenil wakacyjnej, utrzymywanej 
kosztem gminy iwowskiej w Brzuchowicach 
jest 80 miajse do nadania dla uczniów szkół 
ludowych. Podana trzeba wnosió do końca 
CZ:FWCH. 

Rzecz o Mickiewicza napisaną naler 
życzliwie dla Polaków z okazy! setnej rocz- 
nicy urodzin naszego wieszcza zamieściła 
Gzerniowiecka Theater-Kunst und Litteratur 
Zeitung w numerze czerwcowym. 

Repertogr teatralny, — W teatrze hr. 
Skarbka: (Przedstawienia artystów teatru 
krakowskiego). 

We czwartek „Tamten“, sztuka w 5 ak- 
tach Józefa Maskoffa (przedostatnie przed- 
stawienie). 

W patek „Szkoła kobiet“, komedya w 
5 aktacu Jena Coquelin Moliera, „Dożywocie* 
komedya w 3 aktach wierszem Al. Fredry. 
(ostatnie przedstawienie). 


Wied/ń 22 czerwca. 
Dzienniki wiedeńskie z umyślnym na- 
ciskiem wskazują na toast cesarza, wy- 
głoszony na bankiecie w Bruku. W toa- 
ście tym cesarz dwukrotnie zaakcentował 
zgodne pożycie wojska z ludnością cy- 


Konstantynopol 22 czerwca. |kolicach. Zapowiedź żniw bardzo dobra. 

Jak donoszą z Skopla, linia telegra- 
ficzna przerwana na granicy czarnogór- 
skiej, została już znowu naprawioną. Po- 
seł serbski wręczył Porcie notę, w której 
prosi o zwrócenie uwagi na poważną sy- 
tuacyę w  wilajecie kossowskim. Nota 
stwierdza, że Albańczycy przekroczywszy 
granicę, napadli kilku Serbów. Serbia pro- 
si Porty o ukaranie winnych i zarządze- 
nie na przyszłość dostatecznych środków 
ostrożności. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń d. 22 czerwe». Przed zamknięciem wezo 
rajszej giełdy notowano: Alpiny 15150, Kredyty węgiur- 
-k:e 396 —. Anglo-hanki 15775, Uuionhanti 295-50, Losy 
turevkie 60 75, Staatsbany 361'—, Tyt'niowe 13450, koler 
Elbetnal 263:—, Bank dla krajow koroanych 227:50, Bauk 
zaliązkowy 263:50, Węgierska renta papierowa 98-90, Kre- 
dytowe ziemskie -- „, Kredyty 36):45, Rimamurania 
230.50, Rubel papierowy —*— 

Budapeszt d. 22 czerwca. Przed zami. nięciom wozo- 


szej giełdy notowano: Kredyty 226-— Stsatsbany 153-75; 
Lombardy 33:40, Losy tureckie —'—. 

Wiedeń d. 22 czerwca. (Telegram „Gazety Nar.*) 
Dzisiaj o godzinie 4 minut 20 w południe notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 360-50, węg. zakład kred,- 
towy 397-50, angiobaiki 157:50 leaderbanki 237'—, koleje 
państwowe 361:50, elbethal 233'75, ake e tytoniowe 134*— 
alpiny t6210, losy tureckie 6050, uai'nbanki 29550, 
ruble 12750. 


Wojna. 


|rajszej giełdy notowano: Kredyty węg. — —, Weg. po 
Łyczka prem. - —, Węgierski bank krudyt. 39335, We - 
gierski bank eskontowy Ż6l:—, Węgierski bəok hipote 
czny 25150, Węgierska renta koronowa 99:40, Rimamu- 
rania 251 50, 
Berlin d 22 czerwca Przed zamknięsiem wezora:- 
Madryt 22 czerwca. 
* Mówią, że gabinet ma zamiar podać 
się do dymisyi, bo jest przekonany, że 
nie ma zaufania królowy, 
Waszyngton 22 czerwca. 
Pożyczkę wojenna 200 mil. dolarów 
pokryła natychmiast subskrypcya ze zwyż-| 
ką. Sampson telegrafował do ministerstwa, | 
że generał Shafter z armia kita 
na Kubę stanął JUZ mp wodach Santjaga. Konjunkiury zbożowe nie zmieniły się w ostatnim 
Na Portorico rusza generał Miles z 20.000 eza ie, gdyż stan urodzajów w ogóle przedstawi : się *o= 
ludzi dopiero za 3 tygodnie. | P a starego zbuża, w szezególności pszenicy są 
Madryt 22 czerwca. | Wobec tego dzislejszy targ na Kleparzn odbyt rię 


Z rynków towarowych. 


sprawozdanie z targu żbożowego na Mieparza 
Kraków d. $1 catrwca. 


* 


x iaj i y gor) |W usposobieniu Bpokojnem, lecz eena pszenicy obniżyła 
: Obaw iają a: ponownych zabur dan, si; ponownie. Żyto z powodu iraku zapasów jest dość 
mianowicie w Barcelonie. Na wniosek  posznkiwane i trzyma się w cenie. Inne produkta przy 


Martinez-Camposa postanowiono wzmocnić | małych obrotach ni zmienione. 


: . ; Piacono pszenieę białą n 1050 du Li — zł., szer wodą 
załogę madrycką o ośm tysięcy ludzi. —/ są 1065 da 1125 zł. żółta n 10-65 do 1193 21 dyt 


W Barcelonie panuje głód i wielka nedza J925 do 95m. jęcza,en browaruj © 
; . č. foa paszę 725 do 775 zł., owies od 8 — 
a lud JeSt wzburzony. Robotnicy wołają owies d Biewu 0— du 0*— zł. Koniezyna KA 
i — zł, bia — do —. rzepak —' — do —*—, wykwol 
o chleb i pracę. TE A © kukurydza J'— 
. Wszysiku s :00 xilogramów. 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 
Wiedeń dnia 22 czerwca. 
Notowane pazonicey aa INAj-CZA W !: , 
pszenieę na jesień S97 30% —, żyto u: jesień 
do T02, owies da maj-czerwiec 7:38 do 7:5 vvios sa 
jesień 592 do 595 kukurudza na lipiee-sierp. 504 do 
508 kukarudza na maj-eaćwie: 4'93 A; 493, rzemk nu 
sierp -wraea. 18 — do 13:10 
Spirytus kontyngsutowy 13000 |. 5, caras na vd 
dana 198- do 20 


Madryt 22 czerwca. 

* Trzecia fiota hiszpańską organizowa- 
na obecnie obejmie pancerniki „Cardenal 
Cisneros* i „Lepanto* i dziewięć krążo- 
wników torpedowców itd. 

Hongkong 22 czerwca. 

* Na Aguinalda, który się ogłosił pre- 
zydentem tymczasowego rządu na Filipi- 
nach wykonano przed kilku dniami za- 
mach zapomocą trucizny, podanej w po- 
trawie. Wiceprezydentem rządu filipiń- 
skiego został Pernigo. Rząd filipiński 4 
statki zdobyte na Hiszpanach uzbroił i 
puścił na wodę pod własna flagą. 

Londyn 22 czerwca. 
Do „Timesa* donoszą z Hawany, że 
pułkownik hiszpański Linarez nadesłał 
tam depeszę, iż 60 okrętów amerykań- 
skich, napełnionych wojskiem, stoi w po- 
bliżu Santjago. Marszałek Blanco wysłał 
6 batalionów dla obrony wybrzeży. 
Londyn 22 czerwca. 

* Jenerał Shafter z armią swoją poła- 
czył się onegdaj z fiotą admirała Sampso- 
na. Obaj udali się o 17 mil na wschód 
od Santjago de Cuba i tam spotkali się 
z wodzem powstańców Garcia, który ma 
pod swymi rozkazami około 3000 ludzi. ! 
Sampson, Shafter i Garcia odbyli narade. 
Prawdopodobnie ogólne wyladowanie woj- | 100.000 koron i 4 razy po 25.000 koron 
ska odbędzie się za dwa lub trzy dni. | są główną ana 4 wędka 4 
Mniejsze oddziały wojska zapewne już ine orome oną bada Zwraamy uwage 
jutro spróbują wylądować w rozmaitych $zay, czytelników, że 1l ciągnienie nieodwo- 
Iii wyspy na wschód i zachód Od |łalnie 25. czerwca się odbądzie. 

antjago. Oczekiwane są z tego powodu 
starcia z Hiszpanami. 


119) do Li'34 


Bat Sui Lwow 


PN 
Dais 22 czerwca. 


"iiu Zorza. Z. Brandysowa z Wielkich 
dróg, J. hr. Mycielski z Przeworska, Wł. F'- 
bich z Krakowa, ks. J. Piaskiewicz z Stani- 
gławowa, A. Raciborski ze Spasowa, ks. M. 
Chmnra z Bełza, dr. Wł. Lisowski z Krako- 
wa, J. Szumpetar z Buska, hr. J. Baworow- 
ski z Kulitowa, ks. Arcur Sos z Rudka, E. To- 
rosiewicz z Brodek, A. Balford i oberss Gu- 
zek z Wiednia. 

2łotel Europejski, W. Barg i J. Batózs 
Budapestn, H. Merzeński z Dubowie, M. Lip- 
schitz z Wygody, A. Strzelecki z Kukizowa, 
M Szumliańska z Krzywego. 


* 


r 


Nadesłane. 


Za te rubrykę redakcya nie odpowixda). 


4 


Tylko co wyla bardzo zajmująca 
broszura p. t.: 


Drut kolczasty 


;cewojny, synkowany z kol 


Atas Tw — M «ami co 12 cm, IY mtr 
CZĘ 7 IN b | h pr ; = złr. 8:50, z koleami co 
i ki 6 metrów 100 stzuk 

> i zir. 4*—. 


a n i 
| (AŻĘDIA SDOłEGZA „ "Siatka druciana do okien od much, zieln- 

é | no lakierowana mətr [) złr. 11—. Klosze 
! półkulista, drucian», do pó'misków śŚredu. 


Ź magi 
Lużue uwag cm. 21 (26 28 29 33 


s 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 22. Czerwca 1898. Nr. 109.“ 


YSTAWA JUBILEUSZOWA 


Otwarcie 1. maja. WIEDEŃ 1898. Zamknięcie 4. października. 


Przemysł, Gospodarstwo, Leśnictwo. Wystawy specyalne : Urania, Hala dla mło ą 
dzieży, Piekarstwo. Sport i przemysł sportowy Oddział jazdy powietrznej. . 


otwarta z powodu K0-letnich rządów R 
Najjaśniejszego Pana Franciszka jó- $ 
zafa | p d najwyższym protektoratem 
Jego e. 1 k. Wys. Arcyksięcia Ottona 


Rotnnóa i park w c. Y, Praterz., = 


y% 


e Losy wystawowe po 50 ot. Wy Każdy los — — Á 5 
Główna 100 00 koron słnży do 4 | ” sięp 40 «ct. 
wygrana . wartości.  czynień, || W Środy oraz*w dnie niedzielne i Świąteczne 30 et. 
A + 3 - FT ZĘCT r aj P> go 


skreślił po cr. 40 45 50 60 U 


Łopaty stalowe do dr:nowania szty chówk: 


St. OFrcza * 1 fugi po dłr. t'—. Widły, grabie, łopaty 
į stalowe po cenach najniższych poleca 


Sead Es ęgorni K-otic) ' ANTONI HALSKI 
i; 9 U BIŁ OWSRBGO, Oni Mis 


) 
l 
w Krakowie, Rynek 30. | Lwów, piec Maryacki 1. 9. 
Cena egzemplarza 30 ct., z prze 


a ve caca [ggg dO pOdrÓŚJ, 


Wózki dla dzieci, 


POLNE OGŁ*"SZENIA 


po 1 et. cd wyrazu. 


u 
- 


KoE druciane do przykrywania pół- 
misków sztuka od ct. 35 do złr. |* -, 
Maszynki amerykańskie do robienia lodów 
pojemności 1, 2, 3 litry po złr. --*50, 6:5 , 


i «50 poleca Piotr (b. ąstowski , „55, Meble bambusowe 


żelazny we Lwowie, pl. e Kapitulnę 1 (na-i wyrablane w własnej fabryge 
przeci wekntedty). . po cenach niezwykle niskich 


. OO "| 
poleca 2885 


CRONOM, ukcńczony Dublsńczyk z kil- | | 
A. KONIEWICZ 
| 


A; kunastoleinią praktysa w większ ch 
skarbach, possukuje posady. Adres: Bro- 
SKŁAD FABRYCZNY 
przy ul. Akademickiej 1. 5. 


dzicz. poczta Hussaków, 


+ WNCYPIENTA poszukuje kancelarya 
A adwokatów Dr. Wincentego bałabana 
i Dr. Aleksan'ra Vozia we Lwowie, ulica 


Kopernika |. 7, I. piętru. 

pPROĘSTTOREI vłosienne po 40 et. i 
wyżej, oznaczające kajdany, wyrobu 

weterana, który w usługach Ojezyzny w 

roku 1863 wszystko stracił i dźwigał mo- 

skiewskie kajdany — są do nabycia we 

wszystkich pięciu handlach Wp. Ludwiga, ' 


przeważnie nl, Halicka 14 
100 TUTEK nieklejonych i klejo- 
J nyeh po złr. L ı wyżej poleca fa- 
bryka F. Niżałowski, Lwów. Przy odbiorze 
5000 sztuk poczta franco. 
prosen Anteni N., były stavsz7 grad- 
strażnik skarbowy, ojciec dwojga mia- 
ło.etnich dzieci, po długiej i ciężkiej cho- 
robie szukający zajęcia. prosi Szanownych 
czytelników o łaskawe wsparere , jakiego 
na razie bardzo mu potreba. 


L. 10063 


Ogloszenie 


Gmina miasta Przemyśla 


1) świadectwa ukończonych s 


le budown: twa; 
2) prawo obywatels'wa austr 
3) meskazitelny charakter; 


A w słowie i piśmie; 

Bryndza majov a 

faska E-kiiowa złr. 2:28. Szparagi do 15. 

czerwea po złr. 2740 paczka 5-cie kilowa. 
Dwór Łapszyn - Brzeżany. 


dydata nas'ąpi stabilizacya. 


dnia 15. Jipca 1898. 


e | kościach, szybko go 

7 tujące a (sz veine 
ilust. cenniki grat s 
CHR. GARMS 


È a O 
fabryka żelaznych 
pieców 


| Naftowe kuchenki 


aftowe 
= W w rozinaitych wiel- 
| em D E ë 


!nu-* spiew 


ka E Fà sy ilate nananies 
{$ E X Ff rer Wene 
CERA RE f PEN 


t. Salzthorguano= $ 


Większej ilości 
pni topolowych 
i osikowych 
poszukuje się do kapna za goiowkeę. Ofer.: 


ty vprasza się pod: «B. H, %6* Rudolf 
Mosse, Hirschberg, Preuss Schiesien 


czymi 
Rozpylama solankowe. 


W sanatoryum 
z komfortem urządzone pomi 


XIX xXEXKXEXIEXIEKXIEX 


- 


x 


Wspaniała alpejska okolica. 
położenie. 


Fizykalno - dyetetyczne 


FURSTENHOF 


| 
Najmedniejsze lazienki z salami gimna- 
Btycznemi dia meuhanicznej szwedzkiej 
gimnastyki. Lerni sezon od 1. maja do 
31. pezaziernika. 
jpekty gratis i franco, Właś-iciel Piotr 
|Schwarz, 
W moim zakładzie znajduje się obecnie w czynno- 
ści wdowa po dyrektorze Czyżewiczu ze Steinerhof. 


posadę adjunkta badowniczego z płacą roczną w ilości 1200 złr., 
prawem do trzech dodatków pięcioletnich w wysokość: 10°% po- 
wyższej płacy, oraz prawem do emerytury w razie stabili:zacy1. 

Kandydaci do tej posady winni oprócz dostatecznej fizycznej 
zdatności wykazać następujące warunki: 


przemysłowej wyższej i z egzaminu na budowniczego, w vbydwu 
wypadkach wymaga się przynajmniej dwuletniej praktyki w dzia- 


4) dokładną znajomość języków krajowych, oraz niemieckiego 


5) nieprzekroczony 40 rok życia. 
Posada powyższa nadaną zostauie prowizorycznie na rok je- 
den, po upływie którego i po przekonaniu się o uzdolnieniu kan- 


Podania co do powyższych wymogów należycie udoknmento- 
wane wnosić n=leży do Prezydyum Magistrau w Przemyśla doj 


Z Magistratu miasta 
Przemyśl, dnia 9 czerwca 1898. 


e nogo "att XINIOGEKXIOAGE X) 
ZAKŁAD ZDROJOWO - KLIMATYCZNY 


OLKA 


ma Bukowinie) 


Dobrze urządzony zakład wodoleczniczy. Masaż. Elektro- 
terapia. - apiele solankowe rodzime : z dodatkami leczni- 
ziewania solankowe, sosnowe, ligno - sulfidowe. 
Aparat pneumatyczny. 

mleko-kefir. Leczenie dye'etyczne 1 terenowe. 


Sezon: Mu j-Paździcrnik. 


nia doborowa. Ceny um'arkowane. 
Wszelkich żądanych wyjaśnień udziela i prospekt posyła 
zarząd zdrojowy. 


CKXIEXKIOCOK KEXIOGEXIEGOGOGE > 


| |" 4 
CYRYL ZVERINA 


który jest dobrze obznajomiony w Pradze, ul. Waspiseka 1. 31 2887 
z kolonialnymi handlami jest po-hurtowny handel massarski poleca wyborowe szyn 
szukiwany przez dobrze idący im-|ki czeskie i salami, również wszelkie wyroby masarskie 
portowy dom herbaty — dla Lwo-w najlepszym gatunku po tanich cenach za zaliezką. Obsługa 


oe 74 gp i S en rzetelna. Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


HPE | 


logul Za prowizją 


Sa aa E 


NOZE a 10500 7 CaA MEWY 
Osłonięt* 
Znakomite powietrze. 500 


m. nad poziomem mor a. 


koron i 4 raz 


gotówką z potr 
ceniem 24 


GłÓWNA wygrana 
1 MI 


Lusy jubileuszowej wystawy po 50 
ct. polucaią : M. Jonas: Kitz i Stoff, 
Gustaw Max, Jakab Stroh, Samuely 
& Landau. Sehellanb rz & Kreyser, 
A. Schellenbuig 1 Syu. Sokal i Lilien. 


uzdrowisko wodne 


I. c 4gnienie 25. czerwca 1898 

| II. ciągnienie 6. sie-pnia 1898 
III. ciągnienie 15. września 1898 
IIV. ciągnierie 22 pażdz. 1898. f 
A WE E E | 20 


Kapfenberg, Styrya. 


Ceny mierne. Prcs- 


lekarz kier. Dr. Raoul Wolf. 


Do sprzedania 


(razem lub pojedyńczo) 


14 parcel budowlanych 

przy vlicy Sapiehy, Karpińskiego i przy nowo otwartej ulicy na- 

przesnwko ogrodu, należącego do techniki. Fronty na cgród techniki. 

Grunt suchy, do budowy doskonały. Przestrzeń parcel rozmaita, 
od 80 do 122 sążni kwadratowych. 


Ceny umiari owane. 


Chęć kupna mający zgłosić się mogą do pana Kazimierza 
Kułakowskiezo architekty, ul. Niemcewicza 1. 5, lub do pana Ju- 
liana Wojciechowskiego, urzędnika w Banku krajowym. 


Walfenrad! 


Nieskcńczenie lekki chód (przeto 

nie wymaga żadnego natężenia) 

oto główna zaleta kół pochodzą- 
cych z fabryki 


Waffenfabrik Steyr 
większa specyalna fabryka na świecie, 


Katalogi gratis i franco. 2766 


2878 


konkursu. 


rozpisuje niniejszem konkurs na 


tndyów politechniczn. lub szkoły 


p 


Ju 


Dworski 


Najsilniejsze, najwyżej położone Tą EK żelazne na kontynencie, najra- 

cyonalniejsza kuraeya wschodniej Europy, u podnóża Dorny i Złotej By. 

strzycy. Sezon od 1. czerwca do 3U września, Na ostatniej stacyi kolejowe, 

w Kimpolungu liczne sposobności jazdy każdym pociągiem. Wycieczki w rumań- 
skie i węgierskie okolice wozem , konna 3 ba tratwach. 


| DOBN A, Bukowina. R 2883 


W nowym wmonumenialnym zakładzie kąpielowym używaue bywają wedle najmo- 
dniejszych systewow kąpiele, kuracya hydropatyczaw obstugiwana przez personal 
wyćwiezony w klinice prot. Wsinternitza Żętyca kuracya mleczna, glębokie 
źródła, kanalizacya. W nowo otwartym boteu zarezeraowane są po:oje Od 
15. Jip-= br. do zamówienia Informacvi udziela lekarz zakt. Dr. Artur f oebel 


XKKIAGGCZIEKIEK KKKEK KIE IIE 


PUDR KSIĄŻĘCY 


jest nieocenionym śsodkiem do bigienicznego uplększ na 

twarzy. — Pudełko małe pudru białego 606'., cate lotr, 

z łabędziem złr. 1:50. Różowy ola blondyn-k, kremowy 

ala szatynek i brunetek, małe pudełzo 70 et., większe 
złr. 1°20, z łabędziem str. 1:60. 


WODA FIOŁROWA 


ę'y ca, 


Dr. H. Porasa 
eszkania Pensyonat, Kuch- 


KKE E, 


; 
X 
kcd 
x 
kd 
kd 


łania wyrzec się wszelk ch korzyści 1 
My dostarczamy 


Pó tylko za 7 


nie'edwie za połowę własnych kosztów 


i w wsraniełych, eleganczich, W Cze 

Story 

pooząwszy od 60 ct. za metr | | 
ŻLaLUZYE | 

rocząwszy od 2 złr. za metr [ , 

kompletnie gotowe. poleca Szan. 
Publiczności Fabryka 


J. CHERISTOFA 


waf- jona w rowu 1837 


we Lwowie, ul. Jadłonowskich I 9. 


nym portretem nieuszkodzoną zwróci, 


da sig gwaranc,g. "Wg 
każtego do przejrzeni4. 


Publiczne oświa 


Podpisany Zakład artystyczny, nżsby un knąć 
artyst. cen a uz: olnionych lndzi, postanowił ua caas krótki aż do odwo- 


Portret naturalnej wielkości 


(popieraie) 


których wartość wynosi przynajmniej 40 złr. 

Kto zatem życzy sobie mieć portret włosny, Żony, dzieci, rodzie w, 
rodzeństwa iub swoich 1ajdroższych nawet dawno zmarłych, krewnych al- 
bo przyjaciół, zechce nadesłać fotografię w jakiejkolwiek pozycył a otrzy- 
ina po 14 dniach portret, który go zapewne najmocniej zaiziwi i zrchwyci. 

Skrzynka do opakowania liczona bedzie po cenie własnych 

Zamówien'a na portret 4 załączeniem fotografii, którą się z ukończo- 


wołania po powyższej cenie za pobraniem pocztowom lub poprzedniem 
nadesłaniem należytości do 


Portrait-Kmnst-Anstalt „Kosmas“ Wien, Mariahilferstrasse 146, 


AEG Za znakomite sumienne wyk: hńczenie ;ertretów i podokieństwo skła- 
Niezliczone uznania i listy dziękczyone są dla 


353 


dczenie 


usuwa « twarzy pryszcze, liszaje, tugaziki, pierechnie nia 
i łnszczeuia skóry, wygładza „marszezki i dołki ospowe. 
Twarz odświeża, wytóela i wyd-bkaca, — Oeps | zł”. 


MYDŁO KOŚMETYCZIE 


usuwa piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy. 
Cena 60 centów. 


JAN IKNATOWiCZ 


polera w sklepach własnych we Lwowie ul Kopernika 3, 
ulica Halieka 11; w Krakowie Sukiennice 20; w Prze- 
myślu Franciszkansku 24; w (zerniowcach Rynek 2. 


AIDDEXIOQOCOGEL FE OEEJQOGOZ>GE 


OCDOQGOOQDOODGO 90909 93000 
Jako dobra i pewna lokacve 


polecamy : 


| 


nemłych wyd lań 


ub zysków. 


złr. 50 ct. EQ 


ro złcnnych barokowych ranach, 


CIJQGECKKIE KIK KIEKRZ 


kosztów, 


będa przyjmowane tylko aż do od- 


COG 


listy hipoteczne 


BE Pzewytorn: w smaki i zapachu "PRE 


listy hipotrezne koronowe 
listy hipoteczne prmtowaue 


HERBATY CHIŃSKIE 


a mianowicie: kilo 


listy Tow. kredyt. zemssiego 
4'/,% listy Banku krajvwezżo 


Nr.0. Assam-Pecco Mandarin, aro- 


matyczna, najprzedn. mię- 


Jzbilsuszowa loterya wystawy sztuk. 


5% obligacye Baukau Krajowego 


00000000000000 


szanka silnie naciągająca . zł. 5—| 58 i Ao pożyczkę R 
-l KAL Chin, |; MO ig 300 000 iosów. W'edeń 1898. 30.000 wygranyoh. = nie MAIR m da i 
» 2% Jnntojczan-Pecha, białokwiat. ” =. Ciągnienie w Wiedniu oznaczone na 12 lipca 1898. | 5 , r kta ń 5 k. 
ik W S Główne wygrano koron = Papiery te sprzedajemy 1 jeny po najdosładniejszym kursie 
zbiór wiosenny osobl. dobroci se z 5 
silnie naciącająm .  .  sw|E| 20.000, 10.000, 8.000, 6000 etc. w. |» | | 
i 4 I A pragi zap. mato, natkę „ 2:80 E Los 50 ct., 10 losów 5 złr., porto i lista wygr. 10 ct, z KAN TOR W Y MIANY 
n 1* om. ark. a 4 s 2. | 
zbiór wiosenny F - „ 3:60] 3 poleca i rozsyła także za pobraniem należytości x . 3 Aa k p 
„5. Congo, famil. bardzo dobra „ 2—||g s M : = u í | j I; 
1 6: Broszek Bpi s - zaf LO(IGTIG-DNTGAN der Genossenschaft bildende Kingter Wiens. 3) c. K. apr. gale. ekoyiaago Banku Nipatocznegs 
poleca handel j 


St. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


Wien , Kńnstlerhaus, I., Lothringerstrasze 9. 
Płacić można także kuponami i markami pecztowemi. 


dac na 10 losów wypada | wygrana. 


Kantor wymiany i oddciuł depozytowy przeniesiony 
do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


Q00 


0000000090 0000 


J. Friedrich & A. Beacock res, merów. porostów. arty 


Lwów, ul. Hetmańska l. 4, obok cukierni Wgo Grossa 
ZH 
M ,dawca ! oapowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Tylko BO et. za Æ ciągnienia | Pojutrze ciągnienie t 


koron 


KIBGBG>OGGOOGCLCKK KIRKE IO OO AAA 


POŘ 


gazy adamaszkowe fas nu Pongees, Craves, Armures itd , jakoteż czarne, bia- 
łe i kolor we Jedwabne r aterye z gwarancyą dobrego noszenia Bezpośrednia 
sprz. daż dla prywatnych po canach fabryeznych, oelone i opłacone do COWU. wg 
Tysiące listów z uznaniem. Proszę żądać próbek z podaniem żądanej materyi. 
Stow. fabryka towarów jedwabnyceh 23-54 


Adolf Grieder & C'e. kr. nadw. dostawca, Zürich (Schweiz). 


WERPTETNEWYT: JTEMEM E ETLPWECRDNEWEE POZZECTIE Z 


Bank rolniczy we Lwowie 


plac Smolki 1. 5 


przyjmuje zamówienia na 


oryginalną pszenicę banatkę 


oraz wszelkie inne 


odmiany pszenicy i żyta. 


NAWOZY SZTUCZNE 


z gwaran*yą za procent i jakość składników, Żużle prawdzi- 
we niemieckie oraz maszyny rolnicza dostarcza w najlepszej 
jakości i po najtańszych cenach 


BANK WOLNICZ X. 


Biura Banku rolniczego otwarte od 15. czerwca do końca %3 
sierpnia br. od godz. 9 do 3 po południu. 


BE TEDE ZY TROW DE CY de TE i PORE IDEE TR ch 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dnieru 1. maja 1898. 


Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego). 


Poc!tąg przychodzi do Lwowa: 


z Iekan; (Suczawy, Husiatyra, Kałusza) 
z Zimnej Wody od 8. maja da 11, września włącznie, 
z Janowa i 
z Tarnopola i Brodów na dworzec Pedzatnuze 
ze Sokala i Rawy ruskiej 
8'05 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
9:05 z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczk: , Orłowa przez Tarnów 
od 15 czerwca do 15 września), z Mezó Laborez (Pesztu), Chyrowa 
przez Przemyśl 
z Iekan (Śuczawy). 
10:45 z Javosławia, Lubaczowa 
= 1'01 z Janowa 
pospiesz. 1-30 z Krakowa (Wiódnia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Now. Sacza 
przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl = 
140 ze Skolego, Stryja (z Hrebenowa tylko od L0 lipea do 31 sierpn a) 
Kałusza , Chyrowa. 
1:50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza 
2:15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy ee, Husiatyna, Brodów na diwo. 
rzec Podzamcze 
2'30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej ne dworzec głáwoy 
5'00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy, Brodów na 
dworzec Podzamcze j 
= 5:25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworza: głoway 
: 5'40 z lekan, Suezawy, Berhomeiu, S. retu, Korowy, Podwyeo isga 
555 ze Sokala, Bełzea i Lubaczowa 


Pociąg godzina 
osobowy 6:45 
7:30 
7:40 
7:50 
T55 


32 4 3» m 3 


1035 


uBobowj 


pospiesz. 


LJ 


n 
oaybowy 


Noc 


ssobowy | 3:04] z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
3:30] z Podwołoczysk na dworzee główny 
pospiesz. | 5'1U] z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia , Warszawy) z Chabów. 
ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Sumbora prosz 
Przemyśl. 
osobowy 61'] z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, O-łowa, Ros- 
Wadowa, Naekrzezia, Wawmoosu i Uhyrowa praaz tr2uyśi, 
g TE è Janowa od 1. do 31. maja wł, i od 16. do 30. wrieśuia wł. co- 
dzi naio; vå 1 czerwca do 15 «reśwnia tylko w Śviąta i miedz, 
3 81:] z Brzuchowie tylko od 6. maja do 39 uzerwca i od lb sierpnia do 
ll. września wł. 
5 8'31] 2 Brzuchowie tylko od L lipua do 15 sietpnia.' 
pospiesz, | 545] 4 urakowa z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Grosua, Sanoka 
M. Laborez (Pesziu, przez Przemyśl, z Orłowa przez Tarnów od 
l lipca do 30 września; z Jasła p zez Rzeszow ; 
osobowy 853] z Janowa od 1 czerwea do 15 września tylko w dnie powsz. 
a wid] a Krakowa, Kiosna, Iwonicza, Mezó-Laborz pezes Przemyśj, Wie- 
liezki, uubaczowa przez darosłuw. Jasła, Rymanowa, 
pospiesz. | 939] z Podw łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów. Ko>ycryaiee na Podam. 
z Iekan (Gałaczu, Jass) Suczawy, Kimsolungu Husiatyna, Pod. 
a 1645 wysokiwgo, i Kozowy ; 
= 9,5] z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzue główny 
osobowy |l"u] - Ławocznoga 'Faszcu) Uhvrowa, Borysławia. p 
s 1215] ze Skolego, Kałusza, Borysławia. 


Pocizg odchodzi ze Lwowa. 


pospiesz., 6:00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy a dwore głów 

6 05 do Iekań, Kosowy, Husiatyna, Suczawy 

65 do Podwołoczysk (Kijowa. Odessyj, rodów, Kozowy z dworca Podz. 

8:35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlinaj, Rozwsdowa, Nadbrasii», 
Orio «a przez Tarnów 

osobowy 3 50 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża przez Tarnów 

%15 do Skolego, Hrebe owa Ld 10 lipca do 31 sierpnia, Kałusza, Chyrowa 

9*%5 do Janowa 


n 


Ą 985 do Podwotoczysk, Brodów, Kopyczyńce, Husiatyna, Kozowy, Grzy- 
małowa z dworca głównego 
| 53 9:53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podzamcze, 
í 9-59 do Bułzea Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
| „  1W5Ź io lekan, Sepowa, Bertho.aethu, Radowiec, Suczawy 


„  1%50 do Janowa od 1 lipca do 15, września w niedziele i święta 
pospiesz, i55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego 
408 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy; Brodów z dworca Podzamcze 
2:15 do Bvzuchowie tylko od R maja do 11 września w niedziele i Śwista. 
240 do lekan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórósimezo, 36 - 
retu Jags, Bukaresztu) 
2 5u do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaczowa przez Jara. 
sław, Jasła przez Rzeszów, Cnabówki (przez kzaszów lub ©: nów 


n 
osebowy 
pospiesz. 


osobowy 340 do Stryj», Skolego tylko od 1. maja do 30 września wł.; Borysławia 
Chyrowa 
` 3'11 do Janowa 
5 316 do Zimnej Wody tylko od 8 maja do 11 września 
+ 3:26 do Brzuchowie tylko od 8 maja do 11 września 
z 455 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl. 
Noc 
osobowy 1] do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mez6-Laborcz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, lwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez Rzeszów, Wieliczki ó 
a 5:20] do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
A A= 0f do Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dais powszednie 
- b 30] do lvkan, Radowiee, Kiupsluug, Suceawy 
5 6:40] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrucławia, Berlina) Moz0-La 
borcz (Pesztu, Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrz. 
5 6:55] do Tarnopola z dworca główaego 
á T00] do Ławocznego, ,Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Katusza 
z 7:10] do Sokala, Rawy ruskiej 
A rA5] do Tarnopola z dworca Podzamcze 
84'| do Janowa od 1 maja do 3! maja i od 16 września do 30 wrze» 
śuia codziennie; od l 6 erwch do 15 wrześuia w niedziele i 
święta 
a 10:05] do Tukau (Jass, Gałaczu) Husiatyno, Kałusza, Szep rowieu Nowo. 
sielicy , Suczawy 
pospiesz. | 10:40] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwouicza (przez FTrzemyśl) Jasła, 
Chabówki. Orłowa (przez Rzeszów) UChabówki, Orłowa (przoż 
Tarnów) Rozwadowa 
osobowy |1100] do Podwołoezysk i Brodów, Kopyczyń aœ, Husiatyna z dworca gis- 


wnego 
11:23] ten sam x dworoa Podzamoze 

None godsiny od 6-10 wieczór do 559 -ino odzaaczone są podkreśleniem 
liczb minutowych $ objęte są tłustemi ran kami. — B iro informacyjne c. k. ko- 
lei państwowych przy ul. Trzeciego Maja - Hote lmperial, wdzieła aśnicń 
w sprawach kołegowych, sprzedaje wszel Góc.op Odżayu b lety jazd”: 4 roskt: y jazdy 
w formacie kieszonkowym. 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiają: lub kupujące przedmioty 
reklamowane w (łazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając 4 działtn ogłoszenio- 
wego, raczyli powoływać się na (łatetę Narodową, jako na źródł., skąd informacye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
Gazety Narodowej. 


polecają swój specyalny shkiaa 
kułow technicznych, gospodarczych i dla potrzeb dsmowych. Karbol neum, Ter, Tektury do 


pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druzu i jest bezpłatnie da dysyazycyi. 


Z drukarni i littografu Pilleca i półki, 


